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Interes prowadzony będzie na mój osobisty rachunek. Kierownictwo powie- 
rzone zostało długoletniemu współpracownikowi pierwszorzędnych firm zagra- 
Polecając się nadal łaskawym względom Sz. Publiczności pozostaję 


z poważaniem właściciel Restauracji i Hotelu „Imperial* ©. GUHL. 


rze szefa rządu, 'a nie głowy pań- 
stwa — wszystko to bezwątpienia 
stanowi przedmiot obecnych narad, 

Naturalnie, że przebieg i wyniki 
ich zachowane będą w ścisłej tajem- 
nicy,.a do wiadomości publicznej po- 
dane zostanie to tylko, '00 okaże sią 
potrzebnem. To też z wielką ostroż- 
nością należy przyjmować w takich 


WIADOMO. POWSZECHNIE, ża nalewka jarzębinowa jest 
napojem szczególnie lubianym przez Polaków. 
NALEŻY ZAUWAŻYĆ. że olbrzymie powodzenie i rozpowszech- 
senle tejże przypisać należy, prócz yewintnego smaku —dosko» 
aalemu działaniu na żołądek jarzębiny, regulującej proces trawienia, 
NALEŻY ZAPAMIĘTAĆ sobie. że Jarzębina Niezrównana 


sto odbywających się w naszych wypadkach wszelkie wystąpienia ze- 
czasach wzajemnych odwiedzin przed- wnętrzne, mowy, toasty, komunikaty 
stawicieli państw,  dyktowanych i artykuły prasy inspirowanej, a ra- 
czej orjentować się trzeba na zasa- 
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N9204% i NAZWIZKO WYNALAZCY 
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się z 8 ko lumn 


Szustowa — to w chwili obecnej ostatni wyraz produkcji wód- 
danej. Jest ona nie do zastąpienia pod względem smaku i gatunku. 
WNI 
nowej Niezrównanej Szustowa przy śniadaniv, obiedzie i kolacji 
osiągniemy wtedy z 


NIE ZAPOMINAĆ o kieliszku Jarzębi: 


Poe przyjérmiego z potjeectiym. 


(adoreari nnee 


Leopold Klaczkin 


Specjal: Syphilis, choroby weneryczne, skór- 
ne, dróg moczowych i niemoc płetowa. 
obecni, Konstantynowska 9, 
Godz przyjęć: od 10—1 rano i od 6—8 wiecz. 

, Dla pań osobna poczekalnia od 5—6. 


Czas odnowić 
prenumeratę, 
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Piątek, 24 lipca 1914 r. 
Dziś: Krystyny P. M. 
Jutro: Jakóba Apostoła, 


względami kurtuazji lub paranteli. 
Ma en pierwszorzędne znaczenie 
polityczne, ozemu nie zaprzeczają 
nawet urzędowe enuncjacje, tak sko- 
ro zwykle do tuszowania wszelkich 
kroków w dziedzinie polityki zewnętrz- 
nej. 
Na doniosłość tej wizyty wska- 
zuje zarówno obecność przy boku 
prezydenta prezesa gabinetu francu- 
skiego, ministra spraw zagranicznych 
YViviani'ego i jednego z szefów jego 
biura, Margeri'ego, doskonałego znaw- 
cy spraw rosyjskich, — jak i ważna 
chwila dziejowa, w której mają na- 
stąpić rozwiązania skomplikowanych 
i nowych zagadnień, powstałych po 
ubiegłych wojnach bałkańskich. 
Omówienie wytworzonej przez 
nie sytuacji, przystosowanie dawnych 
przyrzeczeń i zobowiązań do aktual- 
nych potrzeb, skonstatowanie, o ile 
zostały wykonane i okazały się celo- 
wemi uchwały, powzięte podczas po- 
przedniego pobytu p. Poincaró'go 
w Petersburgu, jeszcze w charakte- 


dzie zjawisk postronnych, doszuki- 
wać ich pragmatycznego związku 
i wyprowadzać wnioski, 

Pomimo ciągłych zapewnień po- 
kojowych, nie ulega wątpliwości, że 
mocarstwa gorączkowo przygotowują 
się do wojny; chodziim o niedostrze- 
“galne przejście od stanu zbrojnego 
pokoju do stanu gotowości wojennej; 
stąd znaczne zwiększanie kontyngene 
sów rekruta i przeznaczanie wciąż 
nowych sum na zbrojenia. 

Na czele tej akcji kroczą Niemcy, 
wyprzedzając inne» mocarstwa i jak- 
by zmuszając ie do wstępowania w ich 
ślady. Austrja i Włochy, prowadząć 
od pewnego czasu  najczynniejszą 
akcję dyplomatyczną, równocześnie 
musiały odpowiednio powiększyć swą 
zdolność bojową. Tym przygotowa- 
aiom Trójprzymierza odpowiada dzia- 
łalność przeciwnej konstelacji poli- 
tycznej, Podczas poprzedniej wizyty 
przedstawicieli Francji w Petersbur 
gu zobowiązano się do zwiększenie 
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ciężarów wojennych. Francja, mimo 
protestów opinji publicznej, wprowa- 
dziła trzyłetnią służbę wojskową; Ro- 
sja przy znacznie mniejszym wysił- 
ku powiększyła. skład swej armji o 
400 tys. w okresie letnim i 900 tys. 
w okresie zimowym, kiody jest już 
powołany nowy pobór, a wysłużeni 
żołnierze nie są jeszcze zwalniani, 
Połączone siły lądowe Rosłi i 
Francji równoważą, ale nie przeważa- 
ją sił Trójprzymierza, na morzu zaś 


znacznie im ustępują. To też Fran- 


cja energicznie zabiega, by skłonić 
na swą stronę Anglję, W pewnym 
stopniu osiągnięto to w formie trój 
porozumienia, które jednak zbyt jest 
luźne i w decydującej chwili może 
zawieść. . 

Anglja zdawna prowadzi polity- 
kę wolnej ręki, nie chcąc przyjmo- 
wać na siebie zobowiązań, które tyl- 
ko innym wyjdą z korzyścią, 1 pole- 
gając raczej na własnych siłach, na 
pewności, że przemożna jej flota 
nie dopuści nieprzyjaciela do wysp 
Wielkiej Brytanji. 

W ostatnich jednak czasach 
szybki wzrost potęgi morskiej Nie- 
‚miec, obawa o kolonje i zupełne nie- 
przygotowanie do prowadzenia wojny 
„lądowej, zachwiały tę pewność i skło- 
niły Anglję do zbliżenia się ku anty. 
niemieckiej grupie. Mowa była na- 
„wet o bliskim zawarciu konwencji 
morskiej między Anglją a Rosją. Po- 
‘dobno przyjazd Poinearó'go osta- 
teczne doprowadzenie tej umowy 


_ miał mieć na celu. 


Zresztą nic pewnego w tym 
względzie powiedzieć nia można; za- 
równo publiczne zaprzeczenie mini- 
stra angielskiego co do projektowa- 
nej umowy z Rosją, jak i nieobec- 
ność przedstawiciela Anglji na uro- 
ezystościach petersburskich wskazy- 
wałyby raczej, że zamiar ten nie jest 
jeszcze blizkim realizacji. Natomiast, 
w związku z niedawnemi odwiedzi- 
nami w Konstancji, specjalnego zna- 
czenia nabiera wyróżnienie kilka- 
krotne posła rumuńskiego w Peter- 
sburgu 1 przyjazd akurat podczas 
pobytu Poincarć'gó specjalnej woj- 
skówej delegacji rumuńskiej. 

Dowodzi to, że Rumunja, naj- 
'mniej wyczerpane, alei najmniej na- 
'sycone dziś państewko bałkańskie, 
'po długim oscylowaniu między Trój- 
przymierzem a Trójporozumieńiem, 


18) 


Statki 
powietrzne. 


ABohaterskie czyny lotnika). 
(Z francuskiego). 


Jego nierozgądku nie zauważono 
4 dzięki temu nowemu Sszaleństwu 
wzniósł się w przestworza tak szyb- 
ko, że był przygotowany na to, iż 
spadnie i umrze jeszcze przed dotar- 
«lem do morza. 

Bardziej instynktownie, niż pla- 
nowo, czując się już w powietrzu, 
uczynił ten mistrzowski ruch sterem, 
który oklaskiwali wszyscy weterani 
lotnictwa, Ruch ten wzniósł go na 


poważną wysokość. 


Uozuocie niebeżpieczeństwa, gwal- 
towne życzenie dokonania głoś- 
nego samobójstwa, dziesięciokrotnie, 
stokrotnie zwiększyły jego zdolności 
amysłowe | fizyczne. 

Jednym rzutem oka dojrzał spa- 
dzistości Turbji aż do stóp góry, kö- 
Jej wiozącą spóźnionych widzów i 
całe sznury powozów, samochodów, 
rowerów. i piechurów śpieszących, 
gbyt już późno, na pole lotnicze ce- 
lom ujrzenia jego odlotu. 

Tym samym rzutem oka spó* 
strzegł ogrody kasyna, skąd wielu 
ciekawycn obserwowało jego lot. 

Na prawo, z portu Hercule wy- 


ostatecznie skłoniła się na stronę te- Chociaż goście przebywają w at- 
go ostatniego. mosferze dworskiego przepychu i 

Ma to doniosłe znaczenie dla u- spokoju, dokąd nie dolatują odgłosy 
kształtowania się sił na Bałkanach. ulicy, choć podobno zaniechali prze- 
Okazuje się, że w sferze oddziaływań chadzek po pięknych bulwarach nad- 
Austrji z sześciu państw bałkańskich newskich i nie opuszczają mieszkań 
została tylko Bulgarja i.. Albanja: i okrętów, niesposób jednak, by nie 
jedna zrujnowana poprzedniemi woj- odczuli naprężenia we wzburzonym 
nami, druga trawiona wewnętrzną a- mieście, gdzie nawet bułek dostać nie 
narchją. można. 

Tymczasem Bałkany wciąż jesz- Etykieta dworska i obowiązki 
cze stanowią najprawdopodobniejszy gościa nakażą naturalnie p. Polnca- 
teren pierwszego starcia. W ostat- ró'mu udać, że o niczem nie wie i 
nich dniach, w oczekiwaniu noty au- nio go wewnętrzne stosunki zaprzye 
strjackiejj spowodowanej zamachom jaźnionego mocarstwa rie obchodzą, 
serajewskim i wielkoserbską propa- ale względy te nie obowiązują gorzej 
gandą, sytuacja tak bardzo się po- wychowanych posłów, zasiadających 
gorszyła, że wybuchu meżna oczeki- po lewej stronie sali w Palais Bour- 
wać lada chwila. bon. Nie ulega też wątpliwości, że 

Oczywiście, że to zagadnienie przeciwnicy przymierza z Rosją, a 
dnia dzisiejszego jest głównym takich we Francji jest sporó, że ói 
przedmiotem rozmów w Petersburgu wrogowie polityki p. Poincaró'go nie 
i musi być rozpatrzone z większą omieszkają wykorzystać tych przy- 
jeszcze dokładnością, niż odległe per- krych okoliczności. 
spaktywy zespolenia z Anglją. Okaże się, że dzisiaj już nawet Í 

Jest więc o czem mówić w w stosunkach dyplomatycznych nale- 
przerwach między śniadaniami, obin- ży się liezyć nie tylko ze wspania- 
dami i przedstawieniami gałowemi. temi rezydencjami podmiejskiemi, ale 
Niestety, tylko z tych zewnętrznych i brudnemi przedmieściami stolicy. 
oznak przyjaźni francusko-rosyjskiej Ten fakt, ujawniony podczas po- 
otrzymujemy dokładne, a zawsze te bytu Poincarć'go w Petersburgu, mo- 
same sprawozdania. Wszystko, co że mieć powaźniejsze znaczenie, niź 
się dzieje po za kulisami tej prze- się to obecnie wydaje. 
pysznej wystawy ukryte jest staran- Istnieje ścisły związek między 
nie. Ale już z poprzednich wywodów wewnętrzną polityką państwa a jego 
widać, że wizyta petersburska ma zewnętrzną prezencją li akcją. Rozmy- 
pierwszorzędne znaczenie polityczne Ślania na ten temat, tak- nieoczekiwa- 
i że chodzi w niej nie o rozluźnienie nie wysunięty, skrócą p. Poincaró'mu 


ani rewizję dotychczasowego sojuszu, powrotną drogą do Paryża, sk 
lecz o jego większe zacieśnienie i "| 6. Zyńskt 
przystosowanie do wymagań aktual- ga 

nych polityki międzynarodowej. 

Przykrym dysonansem w tych li | fob j (aj jú 
chwilach utewalania przyjaźni mię- „LJUDI NIgofodskiE W Galicji 
dzy francuską respubliką demokra- —: = lod 
tyczną a samowładnym cesarstwem 
rosyjskim są zaburzenia robotnicze, p; dr kżią mę BA ki 
które się zbiegły z przyjazdem Poin- nych z tem uroczystości i demon- 
caró'go. Olbrzymi strejk setek tysię- stracji, „Nowoje Wremia* znajduje 
cy robotników petersburskich, mani- dość czasu i ochoty, aby nie spusz- 
festacje uliczne, przewracanie tram- Czać z sę gs tórnzei A) widocz- 
wajów, strzały i starcia z policją nie ziońyów ws wtorkowym ei 04 
mogą zrobić na gościach przyjemne- tego pisma znajdujemy na naczelnem 
go wrażenia, a niejednemu z obec- miejscu artykuł pod powyższym ty- 
nych dygnitarzy republikańskich tułem, który, ze względu „na wagę 
przypomną może jego dawne ideały poruszonych w nim kwestji, podaje- 
i dawną działalność. Tego uczucia TI ponizej sol at arnar nf PNE A 
żenady i niesmaku prawdopodobnie nie aioi aaya iy hczporuśckia * yła 
ukoją nawet usłyszane tu i owdzie znowu w tych dniach kwestja, jakby 
tony Marsyljanki. polepszyć stosunki między Rosją a 


ruszyła cała flotyla jachtów, łódek, rząc jeden niewyraźny krajobraz 
żaglowców... morski, : 

Na tarasach pałacu księcia nie Przed sobą widzi coś jasnego, 
ujrzał, lecz odozuł obecność władców cóś co zdaje sią powiewść na pew- 
starej Butopy. nej wysokości nad niebieską linją 

Wiele statków wszelkiego rodza- horyzontu.. Czy to już Korsyka? 
ju rozsiało się po morzu; wschodzą- Być może... czy nie można odróżnić 
ce słońce ozłociło ich chorągiewki i granicy francuskiej. gdy powietrze 
żagle. ; jest przezroczyste i gdy słońce oś- 

Krążownik francuski, który brał wietla je tak wyraźnie 
udział w wielkim tygodniu lotniczym Lecz Rémi, który mie zmienił 
pośpieszył tam również... Czy byłto kierunku, skonstatował, że nie leci 
dowód uwagi, jaką nań zwrócił rząd po linji prostej, lecz podlega lekkim 
francuski?.. Rómi nie miał czasu się odchyleniom. 
nad tem zastanawiać. Starał się tyl- Przez chwilą odozuł coś nienor- 
ko lecieć, wznosząc się coraż wyżej, malnego; widział, że aparat jego ko- 
aby upaść z możliwie największej Wy- łysze się zlekka; wkrótob jednak od- 
8okości. zysłtał rówńowagę i biegł dalej po 

Dwupłatowiec działa bez zarzutu, tej samej linji. 
śmigła warczą ze ścisłą regularnością; Tymczasem Fos bezwiednie, dzię- 
pozostałe części aparatu działają au- ki ciągłemu podnoszeniu się, wstąpił 
tomatycznie. Fos czuje, że czeka go stopniowo w sferę silniejszego wiatru 
wziot długi i piękny. tóry przyśpieszył już bez tego zbyt 

Dlaczegóż nie? Jegó upadek nie chyży jego lot. 
koniecznie powinien być widziany. Zaraz prawie,po wzniesieniu się ro- 
Przeciwnie, ważnem jest, aby nikt bił 160 kilometrów na odzinę.O becnie 
nie był świadkiem i nie pośpieszył w sforze tego wiatru Te jego pomo- 
mu Z pomocą. „Leć bezustanku i cą, czynił około 200 klm. na godzinę, 
mknij coraż wyżej jeśli jeszozć mò- lecz przewiew Pło oddalał go 
żesz !* ! i coraz więććj od granic Tunisu, do 
Obejrzał się szybko, nie żałując którego zbliżał go pierwszy jego kie- 
jednak, nie zdradzając osłabienia wo- runek; zbliżał go natomiast do grani- 
l. Obejrzał się, aby uprzytomnić cy prowincji ASI. 
sobie sytuacją. Powyższe odchylenie się od linii 


Wybrzeża morskie stają się có- wytycznej, oraz wysokość, na której 
raz mniej widoczne i zdają się być się znajdował, przeszkodziły wszyst- 
jak za mgłą. 

Wszystko miesza się razem, two- 


kim statkom rozmieszczonym przez 
Davisa na jego szlaku w pilno- 


Ni 106. 


Austro-Węgrami. Teraz, kiedy niema 
już między żywymi tego, ktory wszyst- 
kim wydawał się zwolennikiem tra- 
dycji Karola XII i Napoleona I w 
dążeniu do rozbicia Rosji, austrjac« 
kie a jeszcze bardziej węgierskie ko- 
ła polityczne zaczynają wyszukiwać 
drogi dla przerwania nienormalneg« 


nastroju wrogiego państw, któ- 
re jeszcze nigdy ze sobą nie wo- 
jowały. 


Nasz minister spraw zagranicz 
nych w swojem wystąpieniu w Du- 
mie, wprost wskazał na te „żywioły 
rusofobskie* w Galicji, które, jego 
zdaniem, przeszkadzają wytworzeniu 
przyjaznych stosunków między sąsią- 
dami. 

Słowa ministra rosyjskiego wy. 
wariy silne wrażenie w Austrji, ale 
nie w kierunku poskromienia żywio- 
łów rusofobskich, w ich zuchwałe; 
działalności, lecz w kierunku tem 
silniejszego poparcia ich niedopusz- 
czalnych postępków. Pod określe- 
niem „żywioły rusofobskia* należy 
rozymieć te nawpół wojskowe orga- 
nizacje Polaków i „Ukraińców“, któ: 
re, z poparcia austrjackiego fundu- 
szu dyspozycyjnego i przy pomocy 
oficerów wiedeńskiego sztabu gene- 
ralnego utworzone zostały w latach 
1910—1914. Są to przedewszystkiem 
polscy i ukraińscy „sokoli*, młodzi 
wywiadowcy (skauci), organizacje 
strzeleckie, drużyny „Bartoszowe*, 
ukraińskie drużyny „siczowe* i t. p. 
Liczba tych wojsk „nieregularnych*, 
jak je nazywano w Galicii, doszła w 
ostatnich czasach u Polaków de 
80.000, a u gallcyjsko-bukowińskich 
„ukraińców* do 15,000 ludzi. 

Organizatorzy tych żywiołów ru- 
sofobskich urządzili natychmiast po 
mowie Sazonowa w Dumie państwo- 
wej — obliczenie i przegląd swoich 
sił, Przedstawiciele polskich organi- 
zacji bojowych zjechali się w Krako- 
wie, aby naradzić się w sprawie pro- 
pozycji przybyłego z Wiednia dele- 
gata ogólno-państwowego „związku“ 
wojskowego ©0 do wstąpienia do. 
składu tej organizacji, pozostającej 

od protektoratem zabitego w Sera- 
Jowio następcy tronu, arcyksięcie 
ranolszka Ferdynanda. Podczas dys- 
kusii w tej sprawie starły się ze So- 
bą dwie ideologje, czynne we współ- 
czesnem społeczeństwie papu 
Jedni z przedstawicieli polskich do- 
magali się natychmiastowego i bez- 
warunkowego podporządkowania 
wszystkich organizacji wojskowych 
austrjackiemu centralnemu związko- 
wi patrjotyoznemu, inni radzili, aby 
zachować obecną niezależność od 
Wiednia, dającą możność w „poważa 
wa wypadku* potargowania się z 
nim. Ostatni pogląd w końcu zwy- 
olężył, aczkolwiek nie było to przy- 
emnem dla kół, zbliżonych do nie. 

szczyka następcy tronu. 


a LL 


waniu lotu. Zaczynał wątpić w 
to, niewiedząć o znacznie powiększo- 
nej przez szkota liczbia tych okrę- 
tów. „Nie zależy mi na tem— myślał, 
Tym lepiej!" 
Fos wolał aby nie widziano jego 
nieuniknionego samobójstwa. ) 
piękny 


Wznoś się! wgnoś | 
pta 

Kierowany namiętną chęcią wzno- 
Bzónńia się coraz wyżej, Rómi nie ma« 
JĄC przyrządu, do mierzenia wysoko. 
ści i nie mogąc już sobie zdać spra 
wy ani z czasu ani też z przestrzeni 
nie zdawał sobie sprawy, $ë w Bwym 
sżalonym locie os aghat najwyższa 
dotąd wysokość, jaką dotąd zdołano 
osiągnąć na aeroplanie. Jakże nikłe 
SĄ rokordy wynoszące 600 i 400 
metrów. Rémi przekroczył 6800, 900, ` 
poczem 950 metrów. Przebył nawet. 
1000 metrów; przebiegł na wysokości 
1,100 metrów nad morzem Śródziem- 
nem... 

Żadnego wstrząśnienia, najmnie)- 
szego przękrzywienia.  Czternaścia 
cylindrów znajdujących się w dw» 
motorach wytążało swe wysiłki, wy- 
twarzająć ciągłe jakieś drganie, ha- 
łaśliwe lecz lekkie, do któtego pe 
woli Rémi przyzwyczaił się; wkrótce 
nie odczuwał już tego drgania, 

Świeże powietrze upajało go. O- 
ślepiało go światło promieniującego 
słońca. 

Jaką niezrównaną rozkosz prze- 
żywał w tej chwili l 

(D. & n.). 
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Daleko poważniejszą demonstra- 
cję urządzili „ukraińcy* galicyjscy i 
bukowińscy. W sam dzień zgonu 
austrjackiego następcy tronu wyzna- 
czyli oni we Lwowie „zdwih* wszy- 
stkich swoich sił bojowych, We 
Lwowie w dniu tym zebrało się jis- 
totnie przeszło 12 tysięcy uzbrojo- 
nych i wyćwiczonych wojskowo „so- 
kołów ukraińskich, „siczowników*, 
strzelców i t. p. Na czele pochodu 
tego „wojska mazepińskiego* jecha- 
li konno, przybrani we wspaniałe 
stroje, hetmani, esaułowie, koszowi z 
błazeńskiemi buławami, buńczukami* 
„piernaczami* i innemi atrybutami 
dawnej Siczy Zaporoskiej. Pochód 
odbywał się w chwili, kiedy nadeszła 
wiadomość o tragicznym zgonie, 
głównego protektora tych organiza— 
cji, na którego koszt częściowo po- 
wołane zostały do życia te „pułki“. 
Namiestnik galicyjski polecił nie roz- 
głaszać przez kilka godzin smutnej 
wiadomości, i dopiero po „marszu na- 
rodowym“ wszystkie „kurzenie* do- 
wiedziały się o tem, go stało się w 
AA 0d to r 

ynęły od tego czasu dwa ty- 
GOSIA. i „żywioły rusofobskie* od- 
razu przycichły. Nie słychać już 
tego wyzywającego tonu pod adre- 
sem Rosji, tej pewności, że i nowy 
następca tronu, arcyksiążę Karol 
Franciszek Józef, będzie traktował te 
niespokojne żywioły z taką samą ży- 
czliwością i przyjaźnią, jak to było 
poprzednio*. . 

Tak pisze petersburskie „Nowoje 
Wremia*. Wywody swe zamyka ono 
wyrażeniem nadziei, że wobec zgonu 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda 
nastąpi w Wiedniu „przeszacewanie 
wartości* i „ruch mazepiński* w Ga- 
licji nie znajdzie nadal tak wydatne- 
o poparcia, jak dotychczas. 
bądź co bądź rzeczą charakterysty- 
ozną, że w chwili, kiedy tyle cieka- 
wych kwestji budzi zainteresowanie 
„opinji europejskiej, najwpływowszy 
organ rosyjski powraca do omawia- 
nego tylokrotnie tematu o „nastrojach 
rusofobskich* w Galicji. 


Budżety wojskowe 
mocarstw, 


W świeżo wydanym roczniku 
szasopisma „Nauticus*, znajdujemu 
następujące dane, które odnoszą się 
do wydatków, poczynionych przez 
mocarstwa w roku ubiegłym i bie- 
żącym na armje lądowe i marynarki 
wojennej. 


w r. 1918 mk. w r. 1914 mk. 


Niemoy 1479,461.000 2.246.633.000 
Rosja 1.751.670.000 1.834.991.000 
Angija 1.571,398.000 1.640.874.000 

1.203.535.009  1.289.138.000 
Stany Zjedn. 1.017.217.000 1.010.712.000 
Austro-Węgry 051.469.000 ` 726.637.000 
Włochy 595.335.000 629.668.000 
daponja 408.519.000 — 895.866,000 


nn 
Razem 8.678.603.000 9.778.519.000 


Co do powyższych cyfr zauwa- 
żyć trzeba, że w wydatkach Niemiec 
postawiona jest kwota 409 miljonów 
marek, pochodząca z jednorazowego 
podatku wojskowego, a dalej, że w 
wydatkach Stanów Zjednoczonych nie 
jest wstawiona kwota kosztów, które 
wynikną skutkiem wysłania korpusu 
ekspedycyjnego do Meksyku. 

Z pomiędzy wszystkich mocarstw 
jedynie Japonja wydała na wojsko i 
marynarkę mniej w roku bieżącym, 
niż w ubiegłym. 


a —— 


W obronie 
pracowników tramwajowych. 


Poruszamy temat poniekąd sezo- 
nowy, omówiony już na łamach na- 
szego pisma w ostatnim feljetonie ty- 
godniowym. Od szeregu lat pisma 
miejscowe, stając w obronie słuszno- 
ści, domagały się od dyrekcji tram- 
wajów miejskich zniesienia drakoń- 
jakiego zakazu, zabraniającego pra- 
cownikom tramwajowym  wzdziewa- 
nia podczas miesięcy letnich lekkiej 
odzieży. Rozkaz pozostawał rozka- 
zem, Dyrekcja nie poczuwała się do 


Jest ki 


udzielenia wyjaśnień, bo czem mogła 
się tłomaczyć, co mogła pray soisy6 
na swoje usprawiedliwienie? i 

Zwykłą odzież zimową sprawia 
zarząd i uważa ją za swą własność. 
Gdy pracownicy domagali się szat 
letnich, odmowa dyrekcji mogła być 
umotywowaną systemem oszczędno- 
ściowym, chociaż wysokość tego wy- 
datku nie zmniejszyłaby nawet o pół 
procent ogromnej dywidendy, jakie 
Tow. kolei elektrycznej wypłaca co- 
rocznie swym  akcjonarjuszom, na 
czele których stoi kilku znanych na 
gruncie tutejszym bogatych obywate- 
li, trudniących się w wolnych chwi- 
lach filantropją, a nawet popieraniem 
szkolnictwa. 

Gdy jednak pracownicy oświad- 
czyli, że wobec odmowy dyrekcji, sa- 
mi złożą się na odzież letnią, zapadła 
ponowna odmowa światłego ząrządu, 
którym kierują ludzie mający pono 
pretensje do kultury i inteligencji. 

Zmuszanie ludzi, będących w 
ustawicznym ruchu podczas najwięk- 
szej spiekoty, dochodzącej do 40 
stopni, do uduszenia się i smażenia w 
grubem, ciężkiem, krępującem ruchy 
odzieniu, zakazywanie im dyspono- 
wania własną osobą w dziedzinie 
własego stroju, wkraczałoby w dzie- 
dzinę humorystyki, gdyby, niestety, 
nie miało swej tragicznej strony. 

Czem kierowała się dyrekcja 
tramwajów miejskich, wydając po- 
dobny zakaz? Niesposób znaleźć na 
to odpowiedzi. 

Dlaszego pp. akcjonarjusze, lu- 
dzie znani z filantropji, a więc miło- 
sierni, działacze na polu oświaty, a 
więc ludzie o wyższych aspiracjach 
i celach, milczą dotąd, pie wpływają 
na uchylenie zakazu nietylko nie- 
ek fi lecz wprost _nieludz- 
ego 

Czy głos pokrzywdzonych, głos 
prasy LEC rc ich nie docho- 
dzi, czy do serc ich nie przemawia 
niedola pracownika, wiecznie i wy- 
trwale pracującego celem utrzymania 
dotychczasowej dywidendy i wyso- 
kiego kursu akcji przedsiębiorstwa? 
Smiemy wątpić. Dlaczego dzieje się 
inaczej, gdy taż prasa wystąpi z rze- 
czową krytyką gospodarki przedsię- 
biorstw miejskich, eksploatowanych 
przez tych samych obywateli? : Dla- 
czego wówczas czytamy różne enun- 
ejacje mniej lub więcej szczęśliwe w 
miejscowych pismach niemieckich? 

Cała sprawa ma ogólniejsze zna- 
czenie. Z ogólno-ludzkiego punktu 
widzenia, omawiany zakaz godny jest 
najenergiczniejszego potępienia, dy- 
rekcja zaś, która go wydała i nadal 
utrzymuje, zapisała się trwale w dzie- 
jach stosunku pracodawców do pra- 
cowników. 

J. B, 


Wiadomości ogólne. 


O Ubezpieczenie robotni- 
ków. Ministerjum handlu postawiło 
na porządku dziennym sprawę roz- 
szerzenia prawa o ubezpieczeniu na 
drobne przedsiębiorstwa fabryczne, 

Inicjatywę w tym kierunku pod- 
jat miński urząd gubernjalny do 
spraw ubezpieczeń robotników, moty- 
wując wniosek jak następuje: 

Drobne przedsiębiorstwa fabrycz- 
ne nie wiele się różnią, oprócz roz- 
miarów, od tych, które należą do to- 
warżystw ubezpieczeń, robotnicy zaś 
tych przedsiębiorstw są w szczegól- 
pie niekorzystnych warunkach, bo 
nie są ubezpieczeni od wypadków 
i okaleczeń, co oczywiście, wywołuje 
wśród nich niezadowolenie, 

. O Nowy typ wagonów. 
Ministerjum komunikacji opracowuje 
nowy typ wagonów pasażerskich III 
i IV klasy, które mają kursować na 
dłuższych dystansach. Istnieje pro- 
jekt wprowadzenia w tych wagonach 
różnych udogodnień. Między innemi 
w. III klasie mają być. urządzone 
miękkie siedzenia. 

Wagony IV klasy mają być przy- 
stosowane do typu wagonów m kla- 
sy, przyczem na stacjach, gdzie po- 
ciągi zatrzymują się przynajmniej 15 
minut, pasażerowie otrzymywać mają 
bezpłatnie wodę gorącą, 


Ze świata, 


[] Zjazd Sokółów polskich 
w Ameryce. W chwili obecnej 
Buffalo żyje w przyspieszonem tem- 
pie, gdyż Polonja szykuje się skwa- 
pliwie na wielki zlot i manewry so- 
kole, mające się odbyć w dniach 5, 
6, 7 i 8 września r. b., a ma się zje- 
chać pono 20,000 Sokołów. We 
wszystkich osadach i miasteczkach, 
gdzie tylko są Sokoli, wre praca 
energiczna. Prócz trzydniowych ma- 
newrów, odbyć się mają obrady, na 
których zapadną ważne uchwały, do- 
tyczące dalszego rozwoju sokolstwa 
w Ameryce. 

O Ograniczenia. Z Berlina 
nadeszła depeszą do pism żargono- 
wych, iż zabroniono żydom mieszkać 
w  Nadreńskich okręgach fabrycz- 
nych (7). Zamieszkali tam żydzi ma- 
ją być wydaleni. 

O Kij — środkiem leczni= 
czym. „Rivista Ospedaliera“ w 
Rzymie poświęca dłuższy artykuł za- 
biegom leczniczym przy pomocy ki- 
ja, które jakoby mają w wielu cier- 
pieniach wywoływać efekt bardzo 
pożądany, Zdaniem lekarza neapoli- 
tańskiego, dr. Visone, środek ten ma 
być nader skuteczny szczególnie w 
chorobach woli oraz erotycznych. In- 
ny lekarz, dr. Tomasz Campanella, 
unosi się nad kijem jako środkiem 
leczniczym w cierpieniach, polegają- 
cych na oporności żołądka. Zdaniem 
autora artykułu, lekarze chińscy są 
zwolennikami plag, jako środka za- 
radczego w wielu chorobach. Pewien 
lekarz w Pekinie zdobył wielką sła- 
wę tylko dzięki temu, że pacjentom 
swoim sprawiał wnyki, Hołdował on 
maksymie: „Ból należy usuwać za 
pomocą bólu*. Zółty lekarz, rozumie 
się, najpierw badał swoich pacjen- 
tów, następnie zaś sprawiał im wny- 
ki; liczba plag zależała od wyników 
badania. Obici z takim zapałem gło- 
sili sławę swojego lekarza, iż z naj- 
dalszych prowincji dążyli do niego 
żółci ludzie, aby otrzymywać wnyki. 
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Z za kordonu. 


[] Zjazdy lekarskie. Ze 
Lwowa donoszą, że do stałej delega- 
cji zjazdu hygjenistów wybrano z 
Warszawy pp.: Bączkiewicza, Cheł- 
chowskiego i Polaka, z Poznania — 
Gantkowskiego, z Krakowa—Bujwida 
i Cybulskiego. Wieczorem zamknięto 
zjazd internistów. 

[ Odwołanie zjazdu przy- 
rodników i lekarzy. Zjazd przy- 
rodników i lekarzy polskich, który 
miał się odbyć we Lwowie w przy- 
szłym roku, odłożony będzie do r. 
1916 

- [| Przekształcenie pisma. 
„Przegląd Polski“, wychodzący w 
Krakowie, przestał istnieć, a na jego 
miejsce powstaje „Nowy Przegląd 
Polski“, którego zeszyt okazowy ro- 
zesłany będzie na jesieni r. b. „Prze- 
gląd Polski* założony został w zara- 
niu ery konstytucyjnej w Austrji w 
r. 1866 przez Szujskiego, Ludwika 
Wa dsoiago, Tarnowskiego i Koż- 
miana. około „Przeglądu* skupia- 
ły się najtęższe umysłu polskiego 
konserwatyzmu, najwytrawniejsi: ich 
myśliciele 1 działacze najbar- 
dziej zasłużeni. Dość. wymienić obok 
założycieli takich ludzi, jak: Helcel, 
Adam Potocki, Juljan Dunajewski, 
Ziemiałkowski, Zyblikiewicz, Kalinka, 
Klaczko, Paweł Popiel, Henryk Wo- 
dzicki. l 

[| Wielki lokaut na tuży- 
oach. W niemieckim przemyśle 
tkackim na pruskich Łużycach to- 
czyła się już od dłuższego czasu 
walka między pracodawcami a ro- 
botnikami na tle warunków pracy i 
płacy. Obecnie związek fabryk prze- 
prowadził lokaut wszystkich zatrud- 
nionych w tamtejszym przemyśle 
tkackim robotników i robotnic. Skut- 
kiem tego zarządzenia pracodawców 
stanęło w samym Chociebużn 50 fa- 
bryk z około 6,000 robotników. W 
Horst liczba zamkniętych fabryk wy- 
nosi 120, a liczba robotników pozba- 
wionych pracy około 12,000. Ogółem 
pes pracę około 80,000 robotni- 

w. 
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„. Cesarstwa. 


4 Skutki strejku. Skutkiem 

strejku róbotńików w Petersburgu, 
nie wyszły w środę następujące 
dzienniki: „Riecz*, „Sowremiennoje 
Słowo*, „Dień* i „Petersburski Kur- 
er“. 
A Samobójstwo naczelni: | 
ka więzienia. W twierdzy We- 
deno zastrzelił się naczelnik wedeń- 
skiego więzienia, Kożegub. Samobój. 
stwo dokonane zostało w dzień przy- 
jazdu ozłonków komisji rewizyjnej 


Z Litwy i Rusi. 


X W obawie cholery. Wo- 
bec pojawienia się cholery w gub. 
podolskiej, kijowski gub. zarząd ziem- 
ski czyni przygotowania na wypadek 
zaniesienia epidemji w granice tejże 
gubernji. A 

Rozpoczęto przyjmowanie podań 
od lekarzy i studentów,  którzyby 
chcieli udać się na walkę zepidemiją. 
Wszystkim lekarzom ziemskim w 
rewirach i sanitarnym polecono zwró: 
cić szczególniejszą uwagę na podej. 
rzane zasłabnięcia, niezwłocznie izo» 
lować chorych i dokonywać analizy. 
Specjalnym okólnikiem do ziemstw 
powiatowych, lekarzy i urzędników 
ziemskich zalecono niezwłoczne Za- 
wiadomianie telegraficzne żiermstwa 
gubernjainego i powiatowego wrazie 
pojawienia się epidemii; szpitalom w 
każdym rewirze polecono przygoto- 
wać kilka łóżek w dobrze izolowa: 
uych lokalach na wypadek niespo- 
dziewanych zasłabnięć, 

Pozatem zarząd ziemski udzielać 
będzie kredytów ua wynajem, spec- 
jalnych lokalów na szpitale tymcza- 
sowe, na nabycie większych zapasów 
materjałów dezynfekcyjnych itp. 

Kijowski zarząd miejski również 
zaczyna się przygotowywać na przy- 
jęcie nieproszonego gościa.  Zarzą- 
dzający wydziałem zdrowia publicz- 
nego dr. T. Burczak dokonał oglę- 
dzin miejskiej stacji sanitarnej, któ- 
rą polecono doprowadzić do należy- 
tego porządku. 

Polecono naprawić miejskie ka- 
retki sanitarne, których jęst 4 i na- 
być dwie nowe karety. 


Wiadomości krajowe. 


AM M uor. 


+ Zgon biskupa lubelskie. 

Wczoraj, o godz. 1 po podudniu, 
zmarł w Lublinie biskup lubelski 
i podlaski, ks. Jaczewski, Urodzony 
w r. 1882, kształcił się w akademji 
duchownej w Warszawie, gdzie otrzy- 
mał w r. 1855 święcenia kapłańskie, 
Przez czas jakiś wykładał Pismo św. 
w seminarjum janowskiem na Podla. 
siu. Mianowany kanonikiem honoro- 
wym podlaskim, był następnie pro- 
boszczem w Stoczku łukowskim. Po 
śmierci biskupa Wnorowskiego kapi- 
tuta lubelska obrała go na admini- 
stratora djecezji lubelskiej. Na tem 
stanowisku potrafił zjednać sobie 
powszechne uznanie i przywiązanie, 
jako pasterz prawy, łagodny, taktow- 
ny, oddany szczerze nietylko spra- 
wom Kościoła, ale również potrze- 
bom tej ludności, której przez długie 
lata był przewodnikiem duchowym. 
To też dodatnio wyróżniał się z po- 
śród innych dostojników kościelnych, 
uprawiających politykę nietolerancji 
i nienawiści. Zgast po długiej cho- 
robie, w 81 roku życia, pogrążając 
w żałobie ziemię Lubelską, Chełm- 
szczyznę i Podlasie. 

Generał - gubernator 
warszawski, generał jazdy Zylin- 
skij, po krótkim pobycie we Włodzi: 
mierzu Wołyńskim, przybył z powro- 
tem do Warszawy. 

Wędrówka listu. Przed 
kilku dniami zamieszkały na Woli, 
majster fabryki garbarskiej, p. Ksa- 
wery Górski, otrzymał pocztą list z 
Rygi, od swego krewnego, który u- 
mari tragiczną śmiercią w czasie 
rozruchów w 1907 roku. Niezwykły 
ten list ma stempel pocztowy z datą 
12 stycznia 1906 roku. List podróżo- 
wał 8 i pół lat, zanim dostał się w 
ręce adresata, 
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-+ Aeroplamy. Prawie codzien- 
‚fe w godzinach rannych nad Radó- 
miom zntaczają kręgi aeroplany woj- 
gkowe, króru nadlatują od sttony 
Warszawy. 

-+ Nowy sposób wyłudza- 
nia pieniędzy. W tych dniach w 
Będzinie zgłosiła się do pani X stát- 
sza Kobieta i opowiedziała, że mis- 
boszczka matka p, X. ukazała jej się 
we śnie i powiedziawszy, gdzie miesz- 
ka jej córka, poleciła zgłosić się dó 
niej po ofiarę, za którą kobieta ma 
zmówić 6 pacierzy i módlitwą za du 
szę nieboszczki, gdyż inaczećj nić 
będzie zbawiona. 'Gdy p. X. oświad- 
ozyła, że sama będzie się modlić lub 
da na mszą,kobieta owa zaóponowała, 
te to nie będzie ważne, gdyż niobo- 
pzozka rozporządziła aby ona tylko 
gdprawiła modły, oczywista tzócz, o 
śle otrzyma datók 


Z stomnków fabryczny, 


W żeszłym tygodniu, jak dóno- 
ailiśmmy, wybuchnął strejk w fabryce 
i M. Gutniana, Cegielniańa 108. 
stosunkach, pańujących w tej fabry- 
że, komuhikują ham, co hastępuje. 

Przy piulszczeniu fabryki w tuch, 
płacono tkaczóń po 5 kop. od 1,000 
wątków, pó pewnym Czasie obetwańo 
od jednej czwartej dó i kóp., pô 
roku źnów oberwańó pół kop., tak 
że zapłata spadła dò 4 kop. od 1,000 
wątków żarówno na lżejszych, jak i 
na cięższych towarach. Nie mogąc 
wyżyć z tak marnej zapłaty, robot: 
nióy zażądali pódwyżki i dostali o pół 
kop. więcej na tysiącu, tak że ostat- 
nio mieli po 4 i pół köp., ule jeszcze 
nie doszli dó póczątkowej normy, 
choć od tego czasu wszystko podro- 
żałó. Teraz Bądają podniesienia za- 
płoty od 1 kop. do 1 i trzy czwarte 

op. ra 1,000 wątków. 

Warunki hygjeniczne pracy są 
wprost nie do źniesienia. Hale fa- 
bryczne zamiatańe są tylko raz na 
tydzień, na wielką Salę, w której 
mieści sią przeszło 30 warsztatów, 
lest tylko jeden mały wentylator. 

oda nie nadaje się zupełnie do pi- 
cia, dostaje się od niej boleśói, a pe 
lepszą wodę w sąsiednie podwórze 
nie wolno się udać. Sniadanie robot- 
nicy przynoszą % sobą do fabryki i 
za odgrzanie kawy lub herbaty stróż 
pobiera po 6 kop. tygodniowo, a je- 
żeli robotnik mu zaraz nie wypłaci, 
to mu tali zagotuje kawę, że się 
zwarzy. Pó innych fabrykach port- 
jerzy bezpłatnie odgrzewają śniada- 
nia. 


Przytem śniadania i obiady 
trzeba spożywać w kurzu i brudzie 
warsztatów, w braku osobnej jadalni, 
\ nawet nie można przed jedzeniem 
rąk umyć, bò niema umywalni. 

Zawiadowca i jego pomocnik 
traktują robotników bardzo żle, za 
byle c wymyślają, a odezwać się 
nie można, bo wnet wydalają z fabry- 
ki. Do robotników zwracają się sta- 
le w trzeciej osobie: „niech zrobi“, 
„niech idzie* it.p. 

Jeśli tkacz dostanie porozrywaną 
osnowę i skarży się zawiadowcom, to 
próżno czeka odpowiedzi. Żeszłej zi- 
my osnowy źle szły więc robotnicy pro- 
sili o naftę do smarowania, na co do- 
stali odpowiedź, że mogą sobie sami 
kupló lub pójść prócz z fabryki. — 
Chcąc nie chcąc, musieli naftę sami 
kupować. 

„Jeden ze snowaczy źle bardzo 
snuje, czem naraża tkaczy na straty, 
nio jednak skargi nie pomogły, bo 
ten pan snowaoz jest kuzynem fabry- 
kanta, więc jemu wolno psuć o- 
snowę. 

Zakorzenił też się tu zwyczaj, ze 
tkacze sami muszą nosió wały osnów, 
które ważą od 200 do 400 funtów. 
Pod takiemi ciężarami robotnicy mo- 
gą łatwo się oberwać, a w rażie wy- 
padku, któż im wróci zdrowie i moć- 
ność do pracy? 

. Takie są warunki w fabryce I. 
M. Gutmana, zatrudniającej do 100 
robotników, a w tem 78 tkaczy. 


Dziś odbędą się bez- 
płatne 
porady prawne 


w redakcji naszcgo pisma 
cd Godz. 6 do 7 wiecz. 


Kronika- 


«s (m) Wczorajsza burza. 
Po trwających już kilkanaście dni u- 
pałach, dochódzących cżasami do 35 
stópni, wożóraj o godź, 5 po połu- 
dniu na niebie ukazały sią chmury, 
zwiastujące deszcz. Jakoż wkrótce 
zerwała się silńa butża z piorunami 
i grzmotami. 

Spadł dość obfity deszcz, obmy- 
wając ż kurzu pożółkłe już liście 
drzew i ódświeżając powietrze. 

(k) Oprócz olbrzymiego pożaru fa- 
bryki, szczegółowy opis którego po* 
dajemy na innem miejscu, © godz. 5 
min. 15, piorun uderzył w okno trze- 
ciegó piętra oóticyny w domu przy: 
ul. Nowomiejskiej nr. 2. Piorun 
wpadł do ubikacji z reżerwoarem 
wodociągówym, następnie do pralni, 
drogę swą naznaczył przez zerwanie 
tynku, przyczem zniszczoną została 
instalacja elektryczna. Z pralni pio* 
run wyleciał przez okno i uderzył w 
studnię, gdzie pracowali przy napra- 
wie motoru syn właściciela nierucho- 


O mości, W. Ochsenberg zo stróżem K: 


Stępniem. Obydwaj zostali lekko 
kontuzjowani, oraz grom zdemóonto= 
wał motor. 

W pralni od pioruna, wybuchnął 

ożar, do którego zawezwano ode 
dział straży ogniowej ochotniczej. 0- 
glień został w zarodku stłumiony, 

(m) O godz. 6 wiecz. na ul. No- 
womiejskiej na moście uderzył pio- 
ruh w tramwaj nr. 6, jadący w kie- 
runku placu Kościelnego. Wśród pa- 
sażerów, którzy pospadali z ławek, 
powstała panika. Konduktor prowa- 
dzący pociąg, padł na ziemię, ule- 
gając lekkiej kontuzji. 

Po krótkiej przerwie o godz. 10, 
znówu zerwała sią burza 2 pioruna- 
mi i ulewą. 

Woda zalała niżej położone dziel- 
nice, a bijące pioruny wzniecały po- 
płoch w całem mieście. 

O godz. 11 wiecz, 
rzył w ogród  Manteufla. Będący 
na estradzie członkowie orkiestry 
pratio popadali na ziemię, pu- 
b ah zaś w popłochu opūściła 
ogród. y 
Również uderzył piorun w ogród 
„Luna—park* przy ul. Mikołajew- 
skiej, gdzie grom rozszczepił Jedno 
drzewo i tu publiczność w popłochu 
opuściła ogród. 

Dziś od samego rana padał u- 
lewny deszcz, zalewając niżej poło- 
żone ulice. Komunikacją ‘mipapai 
w kilku miejscach została przerwana 
z powodu nagromadzonej wody, z 
czego nie omieszkali skorzystać do- 
rożkarze, drąc nielitościwie za prze- 
jazd. Dopiero około południa niebo 
wypogódziło się i przestał padać 
deszcz. 

Straty spowodowane burzą są 
dość znaczne, 

— (k) Z magistratu. Wozo- 
raj w magistracie odbyło się posie- 
dzenie, pod przewodnictwem wice- 
prezydenta p. Andrejewa, z udziałem 
radnych miejskich pp. Eiserta i So- 
kołowa oraz inżyniera miejskiego 
Kuckjewicza, 

Obradowano nad sprawami ré- 
nowacji bruków i postanowiono poles 
cić przedsiębiorcom brukarskim usu- 
nięcie piasku i kamieni po robotach 
brukarskich na kilku ulicach nasze- 

ò miasta, oraz załatwiono niektóre 
robniejsze sprawy, dotyczące gospo- 
darki miejskiej. 

= (m) Przerwa w telefo- 
nach Warszawa-łŁódź. Wczo- 
raj z powodu burzy na linji telefo- 
nicznej Warszawa—Łód4—Piotrków— 
Kalisz przerwano połączenie od go- 
dziny 4 i pół po południu do dzisiej- 
szego rana. 

— (() Porządki na kolei 
fabryczno-łódzkiej. Stale przed 
nadejściem pociągu o godz. 8 m. 35 
rano, dworzec kolei fabryczno-łódz- 
kiej skąpany bywa w tumanach ku- 
rzu, unoszących się z pod mioteł sue 
miennych stróżów kolejowych, którzy 
na wszelkie reklamacje darzonych ob- 
ficie kurzem pasażerów, tłomaczą się 
brakiem innego na to czasu. Czy tė- 
goż zdania jest dyrekcja kolei? Czy 
nie uważa ona. że zamiatać stację, 
nawet tak prowizorycznie jak obecnie 
można przed nadejściem pociągu? 

= (m) Towary łódzkie w 
Chinach. Według danych łódzkie- 


iorun tude- 


go komitetu przemysłu i handlu w 
ostatnim półroczu zauważono zwięk- 
szoną konkurencję na rynku wytwór- 
czym łódzkim z rynkiem moskiew- 
skim, W wielu miastach Syberji, 
przeważnie na pograniczu Mandżurji, 
towary łódzkie zajęły pierwsze miej- 
see. Skoro tylko w Chinach zwięlc- 
szył sią popyt na moskiewskie Wyż 
roby wełniane i półwełniane, Łódź 
dostarczyła na giono rynki pogra- 
niozne towar o ogpe 24 wyma- 
ganiom chińczyków co do barw i ja- 
kości, co naturalnie wywołało olbrzy- 
mi popyt na nie i odebranie klijen- 
teli firmóm moskiewskim, 

Zdobyty w ten sposób rynek 
zbytu Łódź utrzymać dalej niewąt- 
pliwie potrafi, 

= (m) Normy  kampanji 
wódczanej. Wobec ostatnich za- 
rządzeń akcyzy w sprawie ograni- 
czeń sprzedaży trunków, we wszyst- 
kich okręgach spodziewane jest 
zmniejszenie - ogólnej konsumcji o 
10,7 proc. w stosunku do roku ubie- 
głego. Obecnie zarządom akcyzy 0- 
kólnikiem polecono mieć to na wzglę- 
dzie przy obliczaniu normy kampa- 
nji wódczanej dla gorzelni poszcze- 
gólnych. Okólnik ten w sprawie nor- 
my wyższej na wywóz zagranicę 
żadnych ograniczeń nie mieści, aby 
tym samym dać możność gorzelniom 
pakkie seny kampanji normalnie, 

64 względu na zamówienia rządowe. 

— (m) Praca stróżów. 
Na zasadzie przepisów obowiązują- 
cych wydanych przez generał<gu bor- 
natora warszawskiego w r. 1911, Btró- 
że domów pozostają w zależności od 
policji, i osoby, wynajmujące stróżów 
nie mają prawa używać ich do czyn- 
ności nie związanych bezpośrednio % 
ich obowiązkami służbowemi. Poni6- 
waż jednak zdarzają sią wypadki, że 
właściciele u rządcy domów posił- 
kują się stróżami do załatwiania róż- 
nych spraw osobistych, pozbawiając 
w tem sposób dora należytej opieki, 
potrzebnej w szczególności w pórże 
obecnej wyjazdów na letnie mieszka- 
nia, przeto p. poliómajster polecił 
zwracać uwagę, aby podobne wypad- 
ki Bię nie powtarzały, winni i A 
pèiniania tego rozpotządzenia będą 
pociągani do odpowiedzialności. 

— ©) Nowa linja tramwaje- 
wå. Od wozoraj uruohomione ` Zø- 
stały tramwaje na linji Widzew — 
dworzec Kaliski przez ul. Główną, 
Piotrkowską, Radwańską, Pańską i 
r" Linja ta ozżnaszona jest Ne 12 

kolorem ożerwono-zielonym. 

Dziewięć pociągów pojedyńózych 
kursuje po niej co 10 minut; wobec 
uruchomienia tej linji liczbę pocia- 
gów na linji Ne 8 zmniejszono £ 10 
na 8. 

"Woczoraj, w pierwszym zaraz dniu 
na linji M 12 ruch był bardzo oży- 
wiony; dochód z niej przekroczył 
160 rb. 

= (k) Powrót do pracy. — 
Wozoraj © godzinie 1 po południu 
przystąpili do pracy robotnicy fabry- 
ki braci Mandeltort po uzyskaniu 5 
proc. podwyżki płacy zarobkowej. 

— (r) Zebranie u tokarzy. 
W dniu 26 b. m. odbędzie się zgro- 
madzenie u zjednoczonych czeladni- 


ków tokarskich w lokalu własnym- 


przy ul. Andrzeja nr. 44 o godzinie 8 
po poł. | 

— (k) Wycieczka rohotni- 
ków. Zarząd związku zawodowego 
robotników przemysłu włóknistego 
organiżuje w nadchodzącą uiedzielę 
wycieczkę członków związku do łódz- 
kiego Muzeum nauki i sztuki przy 
ul. Piotrkowskiej Ne 91. Punkt zbor- 
ny o godz. 10 rano w lokalu związku 
przy ul. Radwańskiej nr. 9. 

— (r) Byle się nie pogodzili... 

Wśród handlarzy bydła na tle 
pieniężnemepowstał w ostatnich cza- 
sach zatarg, w wyniku rozluźnienie 
się stosunków, handlarze  poczynają 
obecnie konkurować zo sobą, han- 
dlując samodzielnie. Być może, iż 
okoliczność ta wpłynie ua obniżkę 
cen mięsa. Byle się tylko nie po- 
godzili! 

= (m) Nowa szkoła. P. Ma- 
rja Burzyńska otrzymała od władz 
odnośnych koncesję na szkołę fre- 
blowską, którą od nowego roku szkol- 
nego otwiera przy ul. Sredniej nr. 51. 

= (k) Zwiększenie łac w 
areszcie policyjnym. Magistrat 
miejscowy  atrzymał 7awiadorciabia 
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gubernatora, iż min. spraw wewnętrz* 
nych zatwierdziło projekt zwiększe 
nia wydatków na pensje składu oso: 
bistego służby i urzędników łódzkie- 
go aresztu policyjnego. 

Obecnie zatem kasa miejska wy- 
placa będzie na ten cel 5,050 rub. 


Wypadki. 


— (p) Przy pracy. Przy re 
paraoji studni w domu przy ul. Wi- 
dzewskiej Ne 69, 20-letni ślusarz Kal- 
man Chojnowicz, skutkiem wydzie- 
lających się gazów, stracił przytom- 
ność | spadł na dno studni; wydoby- 
ty na powierzchnię ziemi, przyprowa* 
dżony został przez lekarza Pogoto* 
wia do przytomności. 

+ Skutkiem  nieostrożnego ðb- 
chodzenia sią z. maszyną, 17-letni 
Wacław Borkowski, robotnik fabryk: 
przy ul. Andrzeja JM 15, odniósł ran 
starpane lowa) ręki, 

+= (p) Skutki ópału, W bras 
mie domu przy ulicy Dzielnej Ne 40, 
skutkiem upału stracił przytomno 
40-letni handlarz uliczny Izrael Kril 

— Takiemu wypadkowi uległ 

rży ulicy Piotrkowskiej Ne 28, 11- 
etni syn sklepikarza Boruch Frie 
manń. ` 

— (m) Zatrucie gazami, — 
Wczoraj przy ul. Północnej N 2 
zdarzył sią wypadek zatrucia gazam 
w studni, 

W domu tym mieści się mykwe 
żydowska, zasilana wodą 26 speójal- 
naj studni. W celu roparacji te; 
studni spuścił się ślusarz, Józef Gra- 
cję 50 lat, i na dole uległ omdle- 
niu. 

Gospodarz domu że stróżóm spit 
ścili się również chcąc ratować 4. 
lecz zmuszeni byli się cofnąć z pó: 
wodu wydobywających się gazów. 

Zaweżwano strażaków I-go ód: 
działu, którzy wydobyli ze studni jut 
tylko zastygłe zwłoki Graczyka. 

Nasuwa się pytanie jakim sposo 
bem mogą się kąpać ludzie w wo- 
dzie pochodzącej z trującej studni, — 
Władze policyjna powinny zwrócik 
uwagę na rozpaczliwy stan sanitarny 
w jakim są utrzymywane rozmaite ką: 
piole żydowskie. 

— (p) Zamachy samobój» 
cze. W mieszkaniu własnem przy 
ul. Nawrot nr. 7, 21 letnia szwaczka 
Marja Jaworska, usiłowała otruć sią 
sublimatem. W stanie ciężkim > pozo- 
stawiono ją na miejscu. f 

— W ogrodzie kolejowym przy 
ul. Dzielnej, 87-letni malarz Stani 
sław Polignowski w celach samobój- 
stwa poderznął sobie gardło brzytwa 
i w stanie groźnym odwieziony 20: 
stał do szpitala Poznańskich. 

se (p) Przez nieuwagę. — 
Przechodząc ul. Widzewską przed 
domem opatrzonym nr. 10, 65-letni 
nauczyciel Icek Alpert przez nieu- 
wagą wpadł do piwnicy i odniósł ra- 
ny twarzy. 

== (p) Nasze bruki. Przed 
domem przy ul. Piotrkowskiej nr. 
196, 28-letni elektro-technik, Michał 
Powszy, potknąwszy się o dziurę w 
bruku, upadł i zranił się w czoło i 
nos, skutkiem czego nastąpił krwo- 
tok. Lekarz Pogotowia odwiózł ofia- 
rę naszych bruków do własnego 
mieszkania. 

== (p) W sprzeczce. Uderzo- 
ny w sprzeczcoe butelką przy obie- 
dzie w sali jadalnej fabryki przy ul. 
Łąkowej nr. 1, robotnik Józet Tompe 
odniósł ranę czoła. 

— (p) Napad, Pobity przed 
domem przy ul, Aleksandrowskie; 
Ne 8, 50-letni szklarz, Mendel Altman, 
odniósł lekkie obrażenia ciała. 

— (k) Wypadek na drodze. 
Jadący powozem szosą, wiodącą z 
Łodzi do Aleksandrowa, starszy fel- 
cer Fogel, zamieszkały przy ulicy 
Benedykta w Łodzi uległ wypad- 
kowi. Z poniesionego przez konia 
powoziku, F. wypadł na bruk, odno- 
sząc złamanie nogi, zgniecenie klatki 
piersiowej i trzech żeber. 

W ciężkim stanie odwieziony z0- 
stał do lecznicy „Unitas“. 

= (k) Wykrycie kradzieży. 
Przed kilku dniami dokonano kra- 
dzieży towarów manufakturowych że 
składu Spiegelmana przy ul, Piotr- 
kowskiej nr. 19, na sumę 1,500 rb 
Poszukiwania czynione przez łódzke 
policję śledczą, wykryły towar w 
Zarkach, pów. będzińskiego, u nieja- 
kiego Berxa Borpsteina oraz vu ia-. 


Pia PT 
Ahadi co 
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nych kupców, którym paser ten to- 
war odprzedał, Towaru odebrano za 
400 rb. Bornstein zaś zbiegł. 


Zamiejscowa. 


— (p) Pożary od pioruna. 
Podczas burzy, która wczoraj 0 godż. 
3 po poł. nawiedziła północhą część 
powiatu łódzkiego i okolicą Łęczycy, 
wynikła od pioruna wielka liczba põ- 
Żarów. 

W Łęeżycy piorun uderżył w 
wiatrak A. Hanckiego, przy ul. Ozot- 
kowskiej, który spłonął doszczętnie 
wraz z zapasami zboża, dostarczone- 
gó do zmielenia. Straty wynoszą 
około 8 tys. rb. + 

W Tumie, pod Łęczycą, spłonęła 
òd uderzenia pióruna zagroda włoś- 
cjańska wraz z całą krescenją. 

W Podgórzycach, „6 acy (27 tuż 
obok Tumu, spłonęły od uderzenia 
piorunów 2 sterty słomy, jedna nale- 
łąca dò Stefana Tarczyńskiego, a dru- 
ga do Antoniego Nepego. 

Wartość obu stert przewyźższa 

200 rb. 
W Topoli Kotowej, spłonęła ód 
adórzenia pioruna zagroda włościani- 
na A. Wróblewskiego. Straty w bu- 
dynkach, zbożu i narzędziach rolni- 
czych przewyższają 2,000 rb. 

Oprócz tego w okolicy Łęczycy 
widziano na widnokręgu dymy jesz- 
cze 8 pożarów. 

Również o godz. 8 po poł. wy- 
nikł pożar od pioruna w Szczawinie, 
pód Zgierzem. Pomimo ratunku i 
deszczu ulewnego, pożar zniszczył 
oałą zagrodę. 

W remizie kolejki zgierskiej, pio- 
run uderzył w maszynę, lecz spadł 
po przewodniku i szkód ładnych nie 
wyrządził. | 

= () Nadużycia na kolei 

Wiedeńskiej. Komisja rewizyjna 
prowadząca w Piotrkowie ślędztwo w 
sprawie nadużyć ma kolei Wiedeń- 
skiej, ukończyła swe czynności w dn. 
20 b. m. 
Jak już donosiliśmy, udzielono 
dymisji głównemu magazynierowi, 
Mironowowi, oraz bezterminowego 
urlopu naczelnikowi stacji, Nikandro- 
wi Wzdulskiemu, przybyłemu z ko- 
ei Ekaterynińskiej. 

Rozmiary nadużyć trzymane są 
w ścisłej tajemnicy, wiadomo tylko, 
że między innemi magazyn był nie 
w porządku, że przyjmowańo na od- 
powiedzialne stanowiska, sprowadzo- 
nych z Cesarstwa ludzi nieodpowie- 
dnich, pobil za posady i t. p. 

Sledztwo prowadzone w Zawier- 
ciu, Częstochowie i na innych sta- 
cjach nie zostało ukończone. 

= (m) Pożyczki dla gmin. 
Wiele gmin przystępuje obecnie do 
budowy gmachów szkolnych oraz ma 
zamiar zaprowadzić niektóre imwe- 
stycje gminne, ña co potrzebne są 
fundusze, których często brak w ka- 
sie gminnej. 

Ponieważ kasy jak wspomniano 
wyżej nie obfitują w gotówkę, zwró- 
city się więc z prośbą o pozwolenie 
zaciągania pożyczek w prywatnych 
towarzystwach pożyczkowo-oszczęd- 
nościowych. 


— () „Ludzki* lekarz. Przed. 


kilku dniami nieznani ludzie pobili 
dotkliwie w Zakowicach pewną słu- 
żącę, która zamierzając wszcząć spra- 
wę sądowa, udała się do zamieszka- 
łego tam lekarza W. prosząc o wy- 
danie jej zaświadczenia lekarskiego o 
śladach pobicia i położyła na stole 
rubla. Biedna dziewczyna nie spo- 
dziewała się, że „ludzki*lekarz odrzu- 
ci z nonszalancją rubla i stanowczo 
oświadczy, że dopóki nie otrzyma 
trzech, świadectwa nie wyda. 

Nie mając innego wyjścia poszko- 
dowana musiała ulec wyzyskowi nje- 
ludzkiego lekarza. 

— (r) Echa pożaru. Donosiliś- 
śmy o pożarze w Pabjanicach, pod- 
czas którego zginął w Bomiefiech 
właściciel posd, Stanisław Seroczyń- 
ski, Sledztwo, prowadzone w tej spra- 
wie, ustaliło, że Sereczyński padł 
ofiarą zbrodni, a pożar wynikł z pod- 
palenia, o czem zrósztą zaraz krąży- 
ły uporczywe pogłoski, Sereczyński, 
chcąc uratować krowy i konie, wszedł 
do stajni, lecz widząc, że ogień już 
tam się przedostał, chciał się cofnąć 
wtedy jednak zerwał się dach i przy- 
walił Sereczyńskiego, 

Otóż wypadek ten, na podstawie 
zeznań samego Sereczyńskiego, który 
chociaż straszliwie poparzong, zacho- 


wał jeszcze przez jakiś czas przytom- 
ność przedstawia się inaczej. Sere- 


-czyński, badany przez policję oświad- 


czył stańowczo, że pożar powstał z 
podpalenia, a uczynił to szwagier jê- 
o, Konstanty Morzyszek. Ten sam 
orzyszek, widząc że Sereczyński 
chce wyjśó ze stajni, popchnął go, a 
następnie drzwi zamknął, uniemośżli- 
wiając fatunek. 4 

Wskutek tego zeznania Morzyss- 
ka aresztowano. 

Dalsże śledztwo ustaliło, że mię- 
dzy Sóreczyńskim a Morzyszkiem wy- 
nikały częste nieporozumienia. 

— (z) Pożar w Tuszynie — 
Ońegdaj w Tuszynie wynikł pożar, 
który objął kilka budynków i zagra- 
żał całej dzielnicy miasteczka, Dzięki 
jednak energicznej akcji ' ratunkowej, 
rozwiniętej przes straż ochotniczą, 
pożar zdołano umiejscowić dość wcze- 
śnie. Pomimo to spaliły się 2 do- 
my, stodoła napełniona zbożem i obo- 
ra, należąca do Józefa Cieślaka i 
Antoniego Pożyckiego, ubezp. na 660 
rb. Straty wynoszą 2,000 rb. 

Przyczyna pożaru niewiadoma. 

— (k) Otrucie grzybami. — 
W Pabjanicach, po spożyciu grzy- 
bów, zachorowała z objawami zatru- 
ola cała rodzina robotnika fabrycz- 
nego, Sznajdra, złożona z męża, żony 
i 8 dzieci, Mąż zmarł w dniu wozo- 
rajszym, żona i dzieci walczą ze 
śmiercią. 

= (x) Pożar w okolicy. W 
środę ubiegłą w majątku Upale pod 
Łęczycą, własności Tymienieckiego 
wynikł pożar skutkiem nieostrożnego 
obchodzenia z ogniem i strawił dosz- 
czętnie dom służby dworskiej o 
8 mieszkaniach. 

Straty wynoszą 2,000 rb. Loka- 
torzy ponieśli strat około 500 rb. 

=: (k) Myte marki stempio- 
we. W Zduńskiej Woli zawiado- 
miono policję, iż w sklepie kolonjal- 
nym Pacanowskiego i Lewiego sprze- 
dawane są myte matki stemplowe, 
oraz że marki te kolpertowane są 

rzez agentów. Na zasadzie tego do- 

onano licznych rewizji, lecz marek 
nie wykryto.  Pacańowskiego are- 
sztowano. 

= (x) Szkariatyra. W Bol- 
dówku, w pow. łódzkim, wybuchnęła 
śród dzieci szkarlatyna. Jedno z 
chorych dzieci zmarło. Na miejsce 
epidermji wyjechał lekarz powiatowy. 

— (k) Napad bandycki, — 
We wsi Bednarzyce, o 10 wiorst od- 
dalońej od Zduńskiej Woli, wczoraj 
o godz, 6 wieczorem, do mieszkania 
kasjera poręby leśnej, Bornsztajna, 
wpadło, 5 zamaskowanych bandytów, 
uzbrojonych w brauningi. P 

Bandyci skierowali lufy rewol- 
werowe na przerażonego Bornsztajna 
i zażądali od niego pieniędzy. Born- 
sztajn pod wrażeniem wymierzonych 
luf tak się przestraszył, że zem- 
dlał. 

Skorzystali z tego bandyci, wy- 
łamali kasę i zabrali z niej 120 rb. 
poczem zbiegli. Za złoczyńcami za- 
rządzóno obławę, 

+ = (a) łasadzka żłodziej- 
ska. Włościanka wsi Modlica, gm. 
Gospodarz, Marjanna Liszewska przy- 
była przed paru tygodniami na jar- 
mark do Tuszyna, wraz ze swym sy- 
nem Ludwikiem, w celu kupna ko- 
nia, Na jarmaku poznała jakiegoś 
„faktora*, który obiecał ułatwić jej 
kupno i wyprowadził ją, niby dla o- 
bejrzenia konia, aż za miasto, Liszew- 
ska, przeczuwając ooś niedobrego, 
chciała zawrócić; lecz do „faktora“ 
przyłączył się jeszcze jakiś drugi 
nieznajomy, który wspólnie z nim o- 
brabował Liszewską z posiadanych 
pieniędzy, w sumie 86 rb. Zawiado- 
miona o rabunku policja urządziła 
natychmiast obławę, lecz na razie 
bez skutku. 

Dopiero będąc w Tuszynie na 
następnym jarmarku L. zauważyła 
znów kręcącego się „faktora“ i odda- 
ła go w ręce policji. 

Aresztowany okazał się dobrze 
już znanym ze swych sztuczek zło- 
dziejskich policji, Antonim Szulcem, 
lat 41. Wspólnik jego, niejaki Antoni 
Kuflicki, jak się okazało, został już 
wcześniej arósztowany przez policją 
kaliską, jako posądzony o współu- 
dział w okradzeniu domu bankier- 
skiego Mamrotha w Kaliszu. 

= (z) Znaleziony łup.—Przed 
trzema tygodniami szewcowi Nuche- 
mowi Kamińskiemu. zamieszkałemu 
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w Zgierzu przy ulicy Sieradzkiej 
NM 1, skradziono gotowych cholewek 
na kamaszki 9 sztuk, oraz różnych 
kawałków skóry, na ogólną sumę ð- 
koło 50 rub, 

,, Wsgóżęże niezwłocznie przez po- 
licję poszukiwania pozostały bez 
skutku. 

Dopiero wczoraj rzeczy powyż- 
sze znalóziono w Łodzi w posesji 
M 20 przy rfi Wolborskiej, żasy- 
pańe w śmietniku, 


Ze steny i estrady. 


Koncertowy ogród Manteufla. 


Z  kanoólarji konootłowój ko- 
munikują nam: 

Dzisiejszy X wielki koncert sym- 
foniczny pod dyrekoją p. B. Szulca 
wzbudaił wśród melomanów nieby- 
wałe zainteresowanie. Na ozele bo- 
gatego bowiem programu stoi 1. 
Brahmsa Symfonja NM 8 F-dur, oraz 
Czajkowskiego „Francesca da Rimini“ 
(Fantazja podług Dantego), utwory 
Bacha, Betlioza, Mozarta i Wagnóra. 


Benefis p. R. Gierasieńskiegol 


Jutro zatem odbędzie się w 
„Teatrze Przeglądów* benefis ulu- 
bieńca publiczności łódzkiej, znakó- 
mitego  mionologisty-humorysty, p. 
Romana Gierasieńskiego. Artysta ten 
znanym jest u nas dobrze, gdyż prze- 
bywał już w naszem mieście kilka- 
krotnie, to .Z goszcząc w Łodzi 
jakiś czas operetką kaliską, to przed 
trzema laty w zespole teatru Popu- 
larnego p. Bolesławskiego. 

Oprócz prześlicznej operetki Sup- 
pógo p. t. „Bursze*, granej z olbrzy- 
miem powodzeniem w Warszawie, na 
program wieczoru benefisowego, Zło- 
ży się zupełnie nowy repertuar 
Gierasieńskieyo na między innemi aktu- 
ray i lokalne pełne humoru „rewie- 


Sprzedaż biletów idzie raźno; jest 
więć nadzieja, że w dniu jutrzejszym 
ogródek przy Grand-Hotelu będzie 
wypełniony przez publiczność po 
brzegi. 


Pożar fabryki. 


Miasto nasze znowu nawiedziła 
klęska pożarów. Niema dnia, aby 
przeraźliwy odgłos syren  fabrycz- 
nych nie zwiastował pam o groźnym 
tym żywiole. Pomimo, iż sezon tego- 
roczny można zaliczyć do najlep- 
szych, palą się przeważnie fabryki. 
Przyczyny tak częstych pożarów po- 
zostają w tajemnicy. Jedyny wypa- 
dek wczorajszy pożaru fabryki moż- 
na zaliczyć do takich, w którym wy- 
jaśniona została ostatecznie przyczy 
na pożaru. 

Wczoraj, o godz. 6 i pół wieczo- 
rem przeraźliwy” odgłos syren fa- 
brycznych zaalarmował całe miasto 
—dając znać © groźnym pożarze. 
Straż ogniowa niezwłoczaie gate kej 
na tleje pożaru przy ul. Milsza 
Dr. 58, 

Na posesji tej, stanowiącej daw- 
niej browar Tow. akc. „Lódź“, obec- 
nie należącej do E. Leonhardta, stoją 
trry olbrzymie budynki fabryczne, 
dzierżawione: frontowy budynek na 
tabrykę wstążek 0. Estejna, lewe 
skrzydła na tkalnię firmy W. Sil- 
berstein i G. Szapował i prawe skrzy- 
dło na przędzalnię vigonji Braci 
MPAA ti i i 
l y przybyła straż ogniowa, par- 
ter i n Ata piętro budynku yi 
żawionego przez Braci Piotrkowskich 
stały już w ogniu. Wobec "ego, iż 
fabryka otoczona jest ze wszystkich 
strón budynkami mieszkalnemi za- 
wezwano do pomocy inne oddział 
straży ogniowej, która wkrótce w si- 
le 1, 2, 8, 4, 5, 7, 9 i miejskiego od- 
działów straży zajęła się umiejsco- 
wieniem pożaru, gdyż 0 uratowaniu 
płonącej iabryki nie było już mowy. 

Ogień wkrótce przeniósł się na 
wyższe piętra budynku tak, że bu- 
dynek fabryczny przedstawiał jedno 
morze płomieni. 

Od buchających przez okna dłu- 
gich języków płomieni zapaliły sią 
składy bawełny należące do Braci P, 


cernar - 


i przylegające do budynku fabryki 
Silbersteina i Szapowała, 

Teraz zadaniem straży było nie 
dopuścić ognia do tej ostatniej fabry- 
ki, co też po wielkich wysiłkach u: 
dało się, 

„. Udało się również uratować drew- 
niane domki mieszkalne mieszczące 
się przy ul. Karolewskiej hr. 6 i 8, 
gdzie spłonęły tylko drewniane ko- 
mórki, przylegające do palącej się 
fabryki Gdy po upływie niecałej 
godziny przepaliły się sufity w pło- 
tącym budynku, runęły na dół 
wszystkie maszyny. Soiany nie zwią- 
zane już spalonemi belkami baczęły 
p. Wkrótce jedna ściańa z hu- 

iem runęła. 

Po zbadaniu prźyczyn poinfor- 
mowano nas, że pożar wszczął się od 
pioruna, który uderzywszy we fron- 
towy budynek powędrował po dru- 
tach do szarpacża, znajdującego się 
na parterze j; gy aa tam łatwo- 
palny materjał, wzniecił pożar. 

Fabryka w chwili pożaru była 
ozynną i robotnicy zdołali uciec za- 
ledwie z życiem, przyczem jedna ro. 
botnica podczas ucieczki została 
proteo i uległa obrużeniom ca- 

ego ciała. 

Oprócz tego przy fatowaniu fan- 
ny został lekkó w ptawą tęką star-' 
szy topotnik 4-go oddziaiu Aleksan- 
der Szymański. 

Spalona fabryka była czynną na 
dwie zmiany i zatrudniała 160 robot- 
ników. Gmach, jakó też spalone fia-' 
szyny i towary zansókirówańe były. 
ra 180,000 tb, 

Straty wynikłe od pożaru doche- 
dzą do 200,000 rb. tak że poktyje je) 
ubezpieczenie. 

(1) 


> Katastrofa budowlana. 


a m 


Dziś, przy ulicy Dzielnej M 24, 
zdarzyła id katastrofa budowlana, 
która pociągnąła za sobą 9 ofiar. 

W podwórzu wspomnianej pose- 
sji, należącei do Altmana buduje się: 
oflcyna. : i 

O godzinie 7 rano robotnióy-mù-' 
rarze przybyli po pracy, lecz z po-' 
wodu ulewnego deszczu mieli zanie- 
chać roboty jednak podmajstrzy Je- 
ziorny kazał im pomimo deszczu ros- 
począć pracę. 

Gdy robotnicy w liczbie dzie- 
więciu weszli na tusztowanie na £' 
piętrze nagle PA sią trzask, ru- 
sztowanie się zawaliło I wszyscy znaj- 
dujący się na nim robotnicy runę 
razem, z odłamkami belek i desek na 
ziemię. 

Pracujący w „znajdującym się pė 
drugiej stronie podwórza podbiegk 
na ratunek i zawozwano miozwłooz- 
mie Pogotowie. 

Z pod gruzów rr ATpi belek 
wydobyto ofiary, z których pięciu ro- 
botników uległo tylko lekkim obra- 
żeniom, pozostałych żaś czterech, ja-, 
ko ciężko rannych opatrzył przybyły : 
wkrótce lekarz Pogotowia, 

Ciężkim obrażeniom ulegli: 1) ` 
14-letni Jan Wołowski, zamieszkały 
przy ulicy Spacerowej NM 26, uległ 
silnemu wstrąśnieniu mózgu i w sta- 
nie groźnym odwieziony został de 
szpitala Poznańskich, 2) Feliks Ko- 
niewski, 24 lata, zamieszkały przy t 
licy Widok Ne 7, 8) Robert Henzelik, 
84 lata, (Spacoerowa 26) i 4) Teodor 
Siemionow, 81 lat, (Widok 7) ulegli 
ciężkim obrażeniom całego ciała i 
odwiezżieni zostali do domów. 

Jak stwierdzono przyczyną kata- 
strofy było wadliwe i słabe urządze- 
nie rusztowania. 

Belki były zbyt słabe i nie mo- 
gao wytrzymać ciężaru, złamały się. 

Nadzór techniczny nad budową 
miał budowniczy A. Totenberg, róbo- 
ty murarskie prowadził Juljan Zaj- 
fert, a ciesielskie Jan Freitah. 

Nieraz już zabieraliśmy głos w 
sprawie nied bałego dozoru nad robo- 
tami murarskiemi, jednakże był tó 
głos wołającego na puszczy, dopiere 
gdy zdarzy się katastrofa, panowie 
budowniczowie na chwilę tylko za- 
czynają odwiedzać budowle i okazy- 
wać swą pieczę o bezpieczeństwo ro- 
botników. Tem więcej wypadek dzi- 
siejszy zasługuje na potępienie, dla- 
tego, iż pomimo istniejących przepi- 
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sów budowlanych przedsiębiorca bu- 
dowlany widocznie w celach oszczę- 
dnościowych dał na rusztowanie ma- 
terjały tak słabe, iż nie mogły wy- 
trzymać ciężaru 9 osób. ) 
Czas już wielki, aby rozmaiei 
przedsiębiorcy budowlani i mający 
'nadzór budowniczowie myśleli więcej 
nad bezpieczeństwem robotników, niż 
nad nabijaniem sobie kosztem ich 
życia kieszeni. | 
Sądzimy, iż głos nasz w tej kwe- 
stji posłyszą odpowiednie władze i 
‘chociażby pod groźbą kar zmuszą 
panów budowniczych i majstrów do 
ścisłego przestrzegania przepisów bu- 
dowlanych. (m) 
| CE o o 


OSTATNI POCIĄG. 


Wysławszy żonkę na letnie wczasy 
Pan lks obiecał solennie, 

Że z miasta wioski podziwiać krasy 
_"_Przyjeżdzać będzie codziennie. 
Codzień go żonka czeka stęskniona, 
Gdy cichy wieczór nadchodzi, 

Codzień do jego tuli się łona, 
Codzień spoczynek mu słodzi... 
Kiedyś się jednak rzecz dziwna stała: 
Mąż nie przyjechał po biurze, 
A żonka na noc' sama została, 
Stłumiwszy uczuć swych burzę... 
Kiedy nazajutrz przybył małżonek 
W letniej siedziby swej progi, 
Wnet mu żoneczka na dobry dzionek 
W ton uderzyła złowrogi... 
Cóż to się znaczy?... żonka zapyta 
W pons zdobiąc lica swe hoże 
Może el w oko wpadła- kobieta 
I z nią zdradzałeś mnie może?... 
-Nie!—mąż odpowie stłumionym gło- 
[sem 
Gładko wyjść pragnąc z p ma- 
a tni— 
Wyobraź sobie uciekł przed nosem 
Wczoraj mi pociąg ostatni! 
A czyś pociągu nie miał innego? 
A mąż jej na to wte słowa: 
—Miałem, lecz pociąg nie był do 
„tego“, 
Lecz do... koniaku Szustowa!. 
On mnie wybawił z czarnej rozpaczy— 
Bez niego byłbym sam w mieście, 
Musiałbym nockę spędzić inaczej— 
Może przy jakiej niewieściel.. 
r3086—1—1 


Mat AMY DADOREZŃZY ih a 


aelegramy. 
Od Redakcji. 


Wobec ciągle przechodzących burz 
komunikacja. telegraficzna i telefoniczna z 
Zodzią wciąż stę zrywa, wskutek- czego 
otrzymaliśmy zaledwie: kilka depesz poran- 
mych, południowe zaś supelnie mie nade- 
sety. 


Panika we Lwowie. 

LWÓW, 23 lipca. (wł.)  Skonfi- 
skowano dzienniki, które zamieściły 
depesze z Wiednia : o blizkim wybu- 
chu wojny. Po mieście krążą alar- 
mujące pogłoski e: zarządzeniach wo- 
jennych. 

Nota Austrji. 

WIEDEN, 24 lipca, (wł.). Treść 
noty austrjackiej,  wręczonej dziś o 
g: 6 po południu przez posła Giessła 
rządowi serbskiemu w. Białegrodzie 
zawiera następujące żądania: 

1) Rząd serbski przedsiąweźmie 
kroki odpowiednie przeciw propa- 
gandzie wielko+serbskiej, : 

2) Rząd serbski udzieli gwaran- 
cji przeciw powtórzeniu się zama- 
chów. 

8) Król Piotr wyda rozkaz, w 
którym wyrażając ubolewanie z po- 
wodu zamachu w Serajewie, rozwią- 
że stowarzyszenie. „Narodna Obrana“. 

4) Poddani serbscy, skompromi- 
towani udziałem w zamachu serajew- 
skim, będą uwięzieni. ' 

5) Treść noty zostanie ogłoszo- 
Ba w gazecie urzędowej. | 

6) „W końcu nota stawia ultima- 
tum 48-godzinne, t. j. do soboty 25 
lipra do godziny 5 po południu. 

WIEDEN, 24 lipea, (wł.) — Wa- 
runki postawione w nocie, są ostre, 
jak np. aby urzędnicy austrjaccy 
wzięli udział w śledztwie, przeprowa- 
dzonem w Serbji, oraz aby oficero- 
wie serbscy, skompromitowani o_u- 


dział w zamachu, poddani zostali 
óledztwu, wydaleniu z szeregów i u- 
karani. 

W Aioanuji. 


PARYZ, 28 lipca, (wł). Donoszą 
4 Durazzo, że pomimo oświadczenia 


mocarstw, iż nie bę- 
dą słę układali z powstańcami, po- 
słowie państw zgodzili się rozważyć 
ponownie żądania powstańców, wyło- 
żone na piśmie. Donoszą z Bukaresz- 
tu, że Rumunja czyni przygotowania 
do wysłania 4,000 ludzi na pomoc 
ks. Wiedowi. 
kon Mieszczerskiego. - 
PETERSBURG, 23 lipca. (wł.) — 
Zmarł wydawca i redaktor . „Grażda- 
nina“, ks. Mieszczerskij. i 
(Wpływowy wielce ten publiey- 
sta, filar konserwatyzmu rosyjskiego, 
odznaczał się samodzielnością zdania, 
która żjednała mu opinję „enfant ter- 
rible* żywiołów zachowawczych). 


przedsta wicieli 


Zaburzenia robotnicze 


W urzędowych „Wied. Gradon.* 
dzienniku wychodzącym w Petersbur- 
gu ogłoszono z zajściach w dniu 22 lip- 
ca co następuje: , 

Strejki i manifestacje. 

Od rana nie przystąpili do pracy 
robotnicy w fabrykach i drukarniach, 
w liczbie około 120,000, w tem strej- 
kujący motorniczowie i konduktorzy 
miejskich tramwajów . elektrycznych, 
wskutek czego tramwaje z remiz nie 
wychodziły. W ciągu dnia wyjecha- 
ło tylko 15 tramwajów z remizy mo- 
skiewskiej, 24 z petersburskiej i 7 z 
wasiljestrowskiej, które kursowały 
do wieczora pod ochroną policji. 

W dzielnicach fabrycznych Pe- 
tersburga robotnicy w ciągu całego 
dnia zbierali się tłumnie i śpiewali 
pieśni rewolucyjne, podnosząc czer- 
wone flagi, lecz oddziały policji i 
wojska wszędzie demonstrantów roz- 
prószyły, przyczem aresztowano 72 
robotników. 

oSarykady. 

Najbardziej wyzywającą była po- 
stawa. robotników w dzielnicy wy- 
borskiej, gdzie korzystając z obszer- 
ności terenu, po każdem rozpędzeniu, 
demonstranci zbierali się w innem 
miejscu, przyczem urządzano bary- 
kady z drzewa i innych rzeczy. Z 
po za tych barykad rzucano w od- 
działy policji i wojsko kamieniami i 
dano kilka wystrzałów, które jednak 
nikogo nie zraniły. 

Takież same barykady urządzono 
na rogu Wielkiego Sampsoniewskie- 
go Prospektu i przyległych ulic Ba- 
sejnej, zaułków Flugowa i Murińskie- 
go, na rogu zaułków Gorgołowskiego 
i Murińskiego, na rogu ul. Serdobol- 


skiej i zaułku Jazykowa. Demon- 
stranci próbowali zabarykadować 
bulwar Czarnej Rzeczki. Oddziały 
policji i wojska rozebrały te bary- 
kady i demonstrantów rozproszyły, 


przyczem dano kilkadziesiąt strzałów, 
których rezultat dotychczas niewia- 
domy, gdyż robotnicy unoszą ran- 
nych i starają się ukryć ich przed 
policją. 

Starge uliczne. 

Na rogu Wielig Sampsoniew- 
skiego Prospektu Kózka Kropiwnk 
go wielki tłum demonstrantów, kro- 
cząc po prospekcie i śpiawając pieśni 
rewolucyjne i niosąc czerwone flagi 
zasypał gradem kamieni pomocnika 
komisarza i 16 stójkowych, którzy za- 
grodzili mu drogę, przyczem wszyscy 
funkcjonarjusze policji zostali lekko 
pokalłeczeni kamieniami, poczem za- 
częli strzelać i rozproszyli demon- 


strantów. Na miejscu wypadku zna- 


leziono i odesłano do szpitala dwóch 
robotników, ciężko ranionych w piersi. 
Za następnym razem tłum dė- 
monstrantów został wpędzony przez 
oddział policji na wielki dziedziniec 
domu nr. 49 przy wielkim Sampso- 
niewskim Prospekcie. który to dom 
zamieszkały jest głównie przez ro- 
botników. Oddział połicji i wojska 
przyjęty został gradem kamieni i 
zmuszony był dać kilka strzałów, z 
których jeden lekko kontuzjował w 
głowę 15-0 letniego włościanina. 


Demonstracje wieczorne. 

Wieczorem znowu były usiłowa- 
nia dokonania demonstracji na 
pie Wasiljewskiej. na Stronie Wy- 
borskiej, w obrębie cyrkułów Narw- 
skiego i Aleksandrowskiego, jako też 
w cyrkule Szlisselburskim, ale usiło- 
wania te były niezwłocznie stłumio- 
ne, przyczem około doma nr. 88 na 


18-ej linji wyspy Wasiljewskiej i na 
Prospekcie Szlisselburskim w urzęd- 
ników policji rzucano kamieniami. Ci 
ostatni musieli się uciec do broni 
palnej. Rezultaty wystrzałów na ra- 
zie niewiadome. 

O godz. 11 wiecz. kilkotysięczny 
tłum demonstrantów, obaliwszy słu- 
py telefoniczne i  przeciągnąwszy 
druty między domami, zabarykado- 
wał Wielki Sampsoniewski Prospekt 
obok zaułków Sucharnego i Łomoń- 
skiego, przyczem oddział policji i 
kozaków. obsypano gradem kamieni i 
dano kilka chybionych strzałów. W 
odpowiedzi na te ostatnie pięciu 
spieszonych kozaków dało 5 salw z 
karabinów i rozproszyło demonstran- 


w. 

Prawie jednocześnie demonstran- 
ci urządzili barykady przy pięciu 
rogach na prospekcie Bezborodkiń- 
skim, gdzie policja dla rozproszenia 
tłumu także zmuszona była uciec się 
do broni, 

Prócz tego demonstranci  próbo- 
wali podpalić most Sampsoniewski i 
zniszczyć wodociąg pod nr. 7 przy 
zaułku Zielonkowym na Stronie Wy- 
borskiej, lecz policja do tego nie do- 
puściła i demonstrantów rozproszyła, 

Zabici i ranni. 

Według otrzymanych późnym 
wieczorem wiadomości, do szpitala 
Petropawłowskiego przywieziono ro- 
botuików: jednego martwego i 8-ch 
rańnych, do ambulatorcjum Gergiew- 
skiego na StronieWyborskiej czterech 
zabitych, dwuch ciężko i dwuch lek- 
ko rannych — byli to młodzieńcy nie 
mający jeszcze lat 20; wreszcie do 
szpitala Marji Magdaleny przywie- 
ziomo robotnika, zanionego lekko w 
nogę pałaszem. ` 

Około domu M 5 — 8, przy ul. 
Dźwińskiej, stójkowego 8-go cyrkułu 
Szyłkina ciężko zraniono w głowę i 
zabrano mu broń; na rogu ulicy 0- 
renburskiej i zaułku Flugowa rewi- 
rowego rezerwy policyjnej Sosina 
ciężko zraniono w głowę kamieniami 
i zadano mu 8 rany kłóte wyrwa- 
nym 4 ręki pałaszem; obok domu N 
10 przy Prospekcie Palewskim rewi- 
rowemu Sztekulakowi zadano kamie- 
niem ciężką ranę w głowę. 

Wszystkich poszwankowa nych 0- 
desłano do szpitala, gdzie stan ich 
uznano za niezagrażający życiu, o ile 
nie zajdą jakieś komplikacje. 

Prócz tego lżejsze nieco rany 
odnieśli w głowy stójkowi Bykow i 
Wasiljew. 

0 liczbie potłuczonych  policjan- 
tów na razie nie można zebrać do- 
kładnych wiadomości, gdyż wciąż 
jeszcze znajdują się na ulicy i pet- 
nią swą służbę. 


W dniu 23 lipca. 


PETERSBURG, 23 lipca (wł.).— 
W „Wiad. Gradon.* wydrukowano 
komunikat urzędowy: : 

„Dziś nie stanęli do pracy robot- 
nicy fabryk, zakładów  przemysło- 
wych: i drukarń w liczbie 135,000, 
których część usiłowała w ciągu dnia 
zgromadzić się i śpiewać pieśni re- 
wolucyjne, lecz oddziały policji i ko- 
zaków niezwłocznie rozproszyły de- 
monstrantów, przyczem kozacy i po- 
licjanci dali kilkanaście strzałów do 
yć zg bij okien domów na wybrze- 
żu łachy Szkiperskiej, na wyspie Wa- 
silewskiej, z których rzucano kamie- 
niami. Wyniki strzałów nieznane, 

ciągu dnia za ekscesy de- 
monstracyjne aresztowano 61 osób. 
Stan nadzwy czejnej ochrony. 

PETERSBURG, 23 lipca, (wł) — 
Wprowadzono stan ochrony nadzwy- 
czajnej. Naczelnik miasta otrzymał 
szerokie pełnomocnictwa do oddawa- 
nia pod sąd wojenny włącznie. 

óżnym wieczorem wobec wzno- 
szenia nowych barykad i strzelaniny 
wezwano terminowo z Krasnego Sio- 
ła pułki konnej gwardji, kawalergar- 
dów, kozaków i huzarów. 

Położenie w stolicy. 

PETERSBURG, 28 lipca. (wł.) — 
Miasto przedstawia literalnie oblężo- 
ny obóz, 

W wielu dzielnicach miasta zbu- 
dowano barykady, a jedną z nich na 
stronie wyborskiej kozacy zdobywali 
w ciągu trzech godzin, strzelając 
nieustannie. Mówią, iż jest wielu 
rannych i zabitych.—Robotnicy sta- 
wiają wszędzie zacięty opór. 

W wielu miejscach telefony i li- 


nje telegraficzne zepsute, latarnie 


"urządzony z komfortem i 


potłuczone. Niektóre dzielnice toną w 
ciemnościach. 

Robotnicy w tysiącznych groma- 
dach czynią próby demonstracji. 

Nastrój w mieście nie da się 
opisać. Mieszkańców ma krańcach 
miasta ogarnęła panika. Centrum 
miasta ma wygląd martwy. 

Późną mocą nadeszła wiadomość 
o krwawych starciach za rogatką 
newską. 

Ostatnie wiadomości- 


PETERSBURG, 23 lipca, (wł.) 
Aresztowano cały komitet strejkowy. 
Należeli do niego niemal wyłącznie 
współpracownicy pism robotniczych. 

Wybrano nowy komitet strej- 
kowy. 

Aresztowani odmawiają wszel- 
kich zeznań, 


PETERSBURG, 28 lipca. (wł.)— 
Według krążących pogłosek, strejk 
ma trwać do poniedziału. Zebranie 
ścisłych wiadomości jest trudne, 
gdyż na zasadzie adresów, 
nych u aresztowanych członków ko- 
mitetu strejkowego, aresztowano mię- 
dzy innymi większą część reporterów, 
którzy dostarczali pismom informacji 
o strejku. 

PETERSBURG, 28 lipca (wł.).— 
Wobec aresztowania komitetu strei. 
kowego „Wieczernieje Wremia* przy: 
puszcza, że ruch strejkowy wkrótce 
się skończy. i 

PETERSBURG, 28 lipca. (wł) — 
Na wiecu robotniczym uchwalono 
unikać starć z policją. Aresztowanie 
komitetu wywołało wśród strejkują- 
cych wielką konsternację. 

PETERSBURG, 28 lipca: (wł) — 
Zastrejkowali robotnicy rządowych 
zakładów admiralicji, w których budo- 
wane są dreadnoughty. 

PETERSBURG, 23 lipca, (wł.) 
Do godz. 1 po południu strejkowało 
około 140,000 robotników. 

Wobec pogłoski o uplanowanym 
napadzie na stację telefonów umiesz- 
czono na tej stacji silny oddział 
policji, 

W dzielnicach robotniczych po 
nownie usiłowano wznosić barykady, 
Pomiędzy policją a strajkującymi 
doszło do starć. 


szła, 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


q. asystent kliniki berlińskiej 
choroby skórne, weneryczne, dróg mo- 
czowych, kosmetyka lekarska. yi- 
muje od 8 i poł do 1 i pół.iod 5 do 9 wiecz. 


znalezio=- 


Większa część pism nie wy- 


Dla W. Pań od 3-ej do 5-ej. osobna pocze- , 


Krótka 4. Tel. 35-35 


Dr, med, S. Aronson 


Akuszerja i choroby kobiece 


przeprowadził się na ul. Zieloną 5. _ 


I piętro, telefon 31—82. 
Przyjmuje: od 9—11 rano i od 4—6 
po poł. w niedziele od 11—1 


„M M 457 Konstantynowska 5, 

ana Wejście przez sklep 
ougenji*, ieL 26-01., specjalista wycinania 
Kdoisków i wrośniętych pasnogol, powróci 


ty 
zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 
katem * 1 pedieure. 


„ br. Wołyński 


były asystent kliniki Uniwersyt. Wrocławskę 


U 


1 


» f. Kartowski, ` 


« 


, 
. 


prof. Hiasberga specjalista chorób uszu, F 


nosa i gardła 


obecniePiotrkowska nr. 123, * 


telefon 35-97 
dawniej Piotrkowska 89. 


Godz, przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp., w nie 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko 
pja, kąpiele elektr. świetlne. 289 —0 


Pensjonat „Savoy“ 


w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p. 
oświetl 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy- 

borowa. Ceny przystępne. 


"ZM |; 


Je 166 


LOMBARD 1. H. Wałctowiez 


zawiadamia, że w miejscowej sali licytacyjnej Południowa 
20, odbywać się będzie 16-g0, 29-go Lipcai dni następnych 
Licytacja na sprzedaż zastawów we właściwym ozasie 


nie prołongowanych: Wykaz numerów, które przewyższają 
Rbl. 100 i podlega ą licytacji: 

38972 182118 265018 217697 833424 
60310 196793 266391 325178 613 
866! 4 199051 281875 295 43 
87721 ` 218409 284186 826847 334153 
124585 228517 290589 328349 717 
144503 240718 291726 830474 91 
162721 340080 204217 335292 
154939 253944 303626 831215 527 
161266 260388 806273 332218 719 
180190 807978 832 


a : B 
AMWUUAZUUNNAUU ANOKNANZAENU 


KTO SZUKAŁ 


u pn! 


TT ECLETEOTLELCELLI 
l 
z 
Š 


nzjąć mieszkanie, 
E gta pore ga 4 [ea 
darótwi cz eni 

ta” de lub podać inleda 


wiadomośc! ogółu 


najlepiej i najtaniej 


uzyska to przes 


OGŁOSZENIA 
Y Nowym 
Kurjerze Łódzkim. 


DRUKARNIA $t: książka 


ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWB 
WZORY PISM 1 ORNA MEN TOW. 
PRZYJMUJE WSZELKIE BOBO TY 
WZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE JAKOTO: BROSZURY, KLEP- 
BYDRY, PLAKATY, AFISZE PO ĆR- 
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁA» 
DY WYKONYWA SIĘ NA MASZY- 
. 1 NACH BOTACYJNYCAH. 4 
"e WŁASNA STEREOTYPJĄ. „+ 


t 


„KRYTYKA 


Czasopisma poliiyczno = społeczne i artystyczne-literackie 
wychodzące od piętnastu lat w Krakowie, od stycznia 
1914 r. przeobraża się na dwutygodnik. 

Programem „klsytykić4« samoistność i twórczość 
narodu i jednostki: Szereg pisarzy (D-r Bol. Limanow- 
ski, „Wł, Studnicki, Dr. M. Sokolnicki, W. Feldman, Dr. 
M. K ukiel, L Wasilewski i inni), rozbiera w „pirytye 
ce"! bieżące sprawy polityki i wojskowości polskiej, 
gdy myśliciele (J. Wł. Dawid. Kaz. Błeszyński) oraz wy- 
bitni artyści pióra torują drogę wysokiej kulturze du. 
chowej „Krytykat: pragnie przekonywać czytelnika, 
nie dogmatyzować, umieszcza tedy artykuły dyskusyj- 
ne. Nadto w każdym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wychowawczego, Z teatrów, nowości wydawniczych etó* 
O Królestwie i Rosji umieszcza nKrytykaćć stale 
BAY argu kr A bp rog Tem swojerń stanowi- 

zajmuje yKr at w - 
wiate ia: DOE yty prasie odrębne stano 

W roku 1918 umieszczało swe prace w „Xerytyw 
ceti około 100 pisarzy, wśród kt h Ride 
talenty pierwszorzędne. * dyni 

Jako dwutygodnik „lIrytykatć 
spełnió swe zadanie w tempie żywszem i 
równie aktualniejszy. 

Prenumerata „Krytyki“ wynosi rocznie 10 rb. 20 kop. 
półrocznie 6 rb., 10 kop. 

Adtesować należy: Administracja „Knytykićć, Kraków, 
ul. Staszica 5, : 


będzie mogła 
w sposób nie- 


NOWY KURJER ŁuDZKI — 


24 lipca 1914 roke 


Poszukuje 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę- 
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T. Ł. w Ad- 
ministracji niniejszego pisma. 4407—0—1 


„Rydwan N 


Miesięcznik literacko-artystyczny 


wychodzący od roku 1912 w Krakowie, 
POD REDAKCJĄ 


Cezarego JELLENTY, 


(Dawniejsze „ATENEUM*). 


„Rydwan* poświęcóny jest sprawom- 
twórczości i kultury polskiej. 

Główne działy; Literatura, sztuki plas” 
tyczne, muzyka, teatr, krytyka, idee filozo 
ficzne. 

Prenumerata wynosi: rocznie rb. 6, pół- 
rocznie rb. 8, kwartalnie rb. 1.50. pó 


Skład główny na Łódź i okolice 
w księgarni Gebethnera i Wolfa, 
iotrkowska Ne 87. 


Ważne dla Pań 


SPECJAL 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


| EUGENJA 


KAR OWSKA 
Łódź, Konstantynowska 5 


TELEFON N 28-01 
Poleca Szan. Paniom w Łodzi i oko- 
iicach.: 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie Led Br natychmiastówym wy- 
suszóńiem (Manióur) czyszczenie paz- 

nokól farbowanie włosów | wszelkie 
i roboty w zakres perukarstwa wcho- 
dząće. jako to: loki turbanowó, war- 
kocże i postisch, zawśze w najnow* 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyucżam upinania náj- 
ńowsżych fryzur w 5 lekcjach 
Abonameńt na miejsou I w domach 


p Jakim sposobom 


możma osig- 
gnąć piękność twarzy, biustu i rąk? 


Jedynie używając Kromi prze- 
ciw plegom opaleniźśnie, plamom, 
wągrom i liszajom, kupionego tyl- 
ko w składzie przy uł. Nawrot 54 
i Konstantynowska XM 75. 

Ceną za słoik 50 kop., moc- j 
niejezy 75 kop. 

Nowość! Specjalny krem 
Je 4 na porę wiosenną zapobiega- 
jący opaleniu się. Cena zasłoik 1rb 

Ostrzeżeniel Kto kupił 
krem ten w innym składzie, otrzy- 
mał bezwarunkowo coś innego. 


Zakład Fryzierski 


istniejący parę lat, 2 mieszka- 

niem, ż pówodu choroby do 

sprzedania, wiadomość: w Adm. 
„Kurjera'. 


20 lipea o godz 2 i pół po po- 
na ul. Przejazd ód Juliusza 
do kinematografu „Luna* zginął 


złoty pierścionek 


z brylautem. Uczciwy znalayca Zech» 
ce za nagrodą IOO rb. odnieść Julju- 


łudniu 


Bezpłatne szazanienie o$oy 


Poznańskich Targowa 1]38 we wtorki 
1 piątki między 12-tą a 1-624 14 


sza 4€ T. Stastiski. 2228 —4 
A A CD AO y 
Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjalistów "aa sksnodzą 
ul. Piotrkowska 46 (róg Zieloneł) 

Dr. J. Szwarowas- 


WRWNĘTRZNE ,sercodz 0d10-—11 | 
i NERWOWE rano i od é i pół d, 
(doo i pół wieoz. 
CHOROBY CHI. | Dr- M. Kantor 
RUBGICZNE | 94 niy - ai 7—8 go e 
CHOROBY (Dr. M Papiorny ABE r 
KOBIECE ( code. Sitni owocnej € 


g Dr. d. szyc 
owo onkc| si r. | Jazetowy 
( Dr. B. Donohin i 
CHOROBY OCZU | zodz od 9-107 Ę si , 
De ©. Blum w wiekszej ilości do sprz6 
CHOROBY NOSA. | poniedz, wtor. || dania na pudy. Wiado- 


+ Gaw, Od 
1—2, piątek.,sob 
niedz. od 9—10r 
|, Br L. Prybaiski 


i w miedz., wtorki 
CHOR. SKOBNK | eżw., piątki od 


USŁU | GARDŁA ‘Mość: w administracji „N. 
Kurjera Łódzkiego”, ulica 


Zachodnia M 37. 


nana WR Oza 
i WBNERYCZNE , 1—2. Poniedz. 
| ieod bob. Gd Doktór medycy 
5—0) wiecz. 


Dr H. SZUMACH£R 
We wtorki czwartki i piątki od 8'i 
do 9, wiećz. w środy, soboty ponie 
działki od 1'), do 24, po poł. 
Analizy krwi, wydzielin, moożu Ba 
dania mamek. 
Porada dla niezamożnych 50 kop. 


=n 
LEYBERG 


Krótka 8, tel, 36-50. 
joroby skóry weneryczne i 
-« „płolowie igei 6=% W ate 
dzieję | święta od 5—], 
4—6 oddaiellia poozesalnia. 


Dr.L. Prybulski 


powrócił, 

POŁUDNIOWA 2, Tel. 18-50 
Syphilis, choroby skórne, włosów, 
(kosmetyka  lekaraka) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy peou 
Leczenie syphlilisu salvarsanem Er- 
lich Hata „606“ -914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) chorób, 
wesów i skóry p p s (ea 
cz o 
arziampe) oświetlenie kanału (urate. 
roskopia). Przyjmuje od 8—1 r. i od, 
4—9 po poł Panie od B—6 po poł. 

Dia pań osobna poczekalnia  . 


Dr. S. £iniecki 


Choroby wewnętrzne i nerwo- 
we 8pec. 


(serca, płuc i przemiany materji 
WOLCZANŃNSKA 2, róg 

zawadzkiej. | 
Godz. przyjęć: 9-11 i 8-7 wiecz, 


D: Litmanowicz 
odka 12, (o, 1-0) 


Godziny przyjęć: do 10 ran 
i od 4-1 po południu, 


Dr. B. Rejt 


SREDNIA M 5. Tel 38-76 
Bp. choroby skórne, włosów, wens 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyrk, 
lekarska. Leczenie syphilisu Salva- 


yp 
sanem Hhrlich-Hata „600% i „914° 


(wśródżylnie). Leczenie 

oią (olektroliza) (usuwanie 

cych włósów) i oświetlenie kana- 
łu (uretroskopia). Godziny Lei: seo 
4, do 12! yt» Po © \ 
e- e od 10-6j do 2-0] po pa` 


W. Pań: KS poosekainis 


Doktór med. 


olestaw Kon 


horoby uszu, nosa, gardła: 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56 
fp, telefonu 32—62. 
Proyjmuje do 11 rano i 4—7 po poł 


TELE EEEN 


W ceiu zwaiczenia 
chorób płucnych 
należy koniecanie atosowąć odpowied: 
ni środek. Według licznych doświad 
czeń naukowych najodpowiedniejszom 
okazał się FAGOSOL, w skład któ 
rego wchodzą wyłącznie brodki roś- 
Hnida. FAGOSOL leczy szybko i ra- 
dykalnie hronchit, koklusz, gri 
żlicę, suchoty płucne Oran 
wszeikie przewlekłe kaszio i 
katary płuco. FAGOSOL dostać 


móżńu we wszystkich aptekach, Skład | 
główny: Towarzystwo Chamikol. Wat- 
BŻAWA. - 


2991 —? 


Przeciw 
Rzeżączce (Zryprowi). 
najnowszy środek „SALO“ 


„PICZILINE 


działa szybko i stanowcżo i we- 
uiug zaświadozeń iecarzy. uważa 
ny jest za środek racjonalny, Spo- 
sób użycia dołącza sig. Prawdkiwy 
tylko w metalów. pudełku po 1 rb. 
i po l rb. 80 kop. 
Działa skuteoBnie tak w Wypad 
kach osttyah jak i chronicznych | 
i w niedługim czasie usuwa najs 
y omde cleGż. 
Skład: Poteraburg, ul. RAZjozżą 
R 7, apteka B Konhejma. Jest we 
wszystkich aptekach.  r2017—17 


HEMOROIDY 


nawet na jupörösy wzo u fgż- 
cżyzń | kobiet Usuwa Tady- 
kalnie w przeciągu 10 dni naj- 
pewniejszy środek maść „„He« 
moren” prof, Guozżard 
Paris Póż. R. Lekarsk za N 
3763. Oona słcika 2 rb, Do na- 
bycia we wszyst „ich aptekach 
i aptecz. składach. Główna 
sprzedaż B ELBAUM 
Łódź, Jerozolimska 9 


tick = ! zę 


` 


d mgp dk 2 


Diane IPON PE 4 EW” EZR MN 1 ao m 


zemplarzy wspaniałego albumu 


Cena 


Lecznicza maść ziołowa 
DOKTORA 


A VILIA-CREME OBERMEYRA 


UNGUENTUM- HERBALE COMPOS. OBERMEYER. 


jjspecjalny niezrównany środek medyczny przociw 
d| wszelkiego rodzaju: EGZEMOM, SWIERZBIE, LISZA- 
JOM, Oparzeniom, WZODJDOK, WYSYPAOM, PRYSZ- 
cza, OSMROŻEŃIOM i wszel. chorobom skórnym. 
Sprzedaż w aptekach I składach tecznych po rb, 1.25 kop 
udstho. PRAWDZIWE w CZERWONZA ozakow. — Ww- 
strzepać sięnaśladownictw| grz 2: 
UWAGA. Diae osiągnięcia pełnego zna” M 
| mitego wyniku należy przy Eiżą 
| używaniu MAŚCI VILIA-CRE- 4240/82. 
| MIE stosować znane w całym “y U 
świecie ziołowe: IGR ABE 
Mydżo Herba“ p 
„Myciło Herba“ 5: 
D-ra OBERMEYERA z wizer. Siostry Milo- POZY 
sierdnia na każdym kawniku. DZE 


ś(wydtoslerba)) 


|| 

A 
NZ 
Przy równoszesnem stosów. cudotwórcze wyleczenie! 
m UWADZE CHORYCH]! 


© wszełkich lekarzy zga+ $9% 1 
aji siĘ eo me AZETZĄCZKĄ (trYDTEM 
wicie że choroba zwana | 
koin umiejscowiona, leczy się tylko przez energicznie działające szprycowanie 
a zatem jeśli kto, to aby, na zawsze wyleczyć się z tej oboroby, zaleca się 
użycie szpry- URETRYNEM, który według świadectw i obserwacji, lekar 
cowania i. Moagowoja sklej w kiinikach jest istotnie pewnym środ 
kiem w walce z rzerzączką tryprem, ostrą i ohroniozną, oraz przy opła 
wach kobiecych. Do zupełnego wyleczenia potrzeba 2 do 4 flakonów. Cena 
fiakonu 1 rb, 60 kop. bez przesyłki ekspedycja za załjczeniem. Skład Główny 
Moskwa Baisraja Jakimianka, w domu Lebiędiewa m. ł5. Adres dla listów: 
Moskwa W-.ny J, Mozgowoj, Reprezentant na Rosję Poludniową, Dom Han- 
dlowy „J, Hasławski*, Odesa, Puszkiuska 11 
Sprzedał we wszystkich aptekach i składach aptecznych w Moskwie w ma. 
gazynie T-wa R.Kellera, i Spółki, K, Ermansa, G, Brunsa Matejsena W, K, 
Ferrejna i w, innych składach | aptekach, 
z EEG EE A, 


"R 


B-t LOdzkie Tow, Poźyczkowo-Oszczęnościowew £ odzi 
Wółczansta Mr. 139, (przy rogu Anny). Telefon X 18-57. 
PRZYJMUJE: RB CYT 
Członków, wydaje pożyczki do 300 rb. 
PRZYJMUJE WKŁĄDY: 
bezterminowe na 4% 


+" 


8 miesięczne „ 4 'lh'| 
półroczne SA 
roczne „ 68%o0d 1000 rb. 7 % 


‘le LICZY od DNIA WPŁATY. 
Biuro T-wa otwarte w dni powszednie od 9 i pół rano do 3 po poł 
i próez tego we wtorki, czwartki i soboty od 51 pół do 71 pół wiecz 


m, . 240 += * 


B 


Gabinet Dentystyczny Łódź, Benedykta 2 
(do m. p: Rozenblatta) Były główny asystent 
nadwornego lekarza dentysty Engla tu 
Berlinie, 
Po dziesięcioletniej prakżyce zagranicą 
Londyn, N-Jork, Filadelfia) osiedlił się w naszem miescie. 
Bezbolesne traktowanie zębów, podług specjalnych me- 
tod i przy zastosowaniu specjalnyeh aparatów. Wyjęcie zę- 
bów za pom.cązparatu gazowego kez najmniej- 
szego bólu Złote porcelanove plomby. Sztuczne zęby z 
podniebieniem i bem (ze złoia i porcelany.) Porcelanowe 
korony i mosty. Prostowanie krzywych zębów i 
wysuniętej szczęki przy pomocy specjalnych re-s 
gulatorów Umacnianie iużźnych zębów promieniami 
Roentgena Leceenie zapnszezonych chorób zębów i jamy 
ustnej specjalnymi promieniami (elektrycznymi ultra- 
tioletowe i inne). Leczenie złamanych szczęk i dorabia- 
nie brakujących części twarzy (Sztuczne nosy. uszy, wargi, 
miękkie podniebienia . t. p.) 


Tel 35-80. 


(Beriiu 


WIEZA 2. Bag 
s E > 


Wydawca antoni Książek, 


jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 


ks az e r 
NAPOLEON 


[m ZJ 


(legjony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 


USE" Około 500 iłustracji. Tzy 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 87 


NOWY KURJER ŁuDZKIT — 24 lipca 1914r. 


Justitnt de Beaute 
de M-lle Milakowska 


(Zawadzka Xe 6) 
(uczeniea prof. Archambesu w 


Paryżu) 
Specjałne francusko-kosmetyczne 
masaże za pomocą lekarskich 
środków Hyglentezne pielęgnowa- 
nie i odmładzanie cery 


TWARZY 


Usunięcie zinarszczek, węgrów, 
piegów, krostowatej i ospowatej 
cery i brodawok. Wzmocnienie 
porostu włosów. Usunięcie na za- 
wsze niapotrzebrtych włosów na 
twarzy. Wyłączne użycie prepa- 
ratów elektrycznych podług najno- 
wszych wynalazków Opieka lekar- 
ska. Przyjęcia od 11—1 i od 3—7 w. 


D-ra Schindlera — Barnai 


„Marjenbadzkie pigułki” $ 
przeciw 


OTŁUSZCZENIU 


znakomity środek przeczysz. W 


czający, oryginalne opakowa. pak 
nie w pndełeczkach czerwone. KAB 
no koloru z opisem sposoby ¥ 
gżycia. Sprzedaż we wszystkich 
aptekach i składach aptecz. $ 


mar 


> mo a mame area 


"Aro rasowa OZAUŁA MĘSKA | 
z prawami rządowych. 
M.P.KOROTKIEWICZA 


Łódź, Nowy-Rynsk Ne 2. 
Prośby przyjmuje się codziennie od 7 do 9 godz. 


wiecz. 


Ogłoszenia drobne: 


c pa  Bachaiter rutynowa- 
T P ny b. urzędnik bau- 
'uy, wychowaniec wyższej szkoły 
tadlowej, posiadający znajomość 1e 
tów miejscowych poszukuje posady 
askawe zgłoszenia uprasza się nad- 
yiać do Administracji „N. Karjera 
izklego* pod „Buchalter-korespon 
cyt". 4504-0 
qa leksapder Babicki, adwokat przy- 
«.*A zięrły, przeprowadził sią na mll- 
c; Dzieiną pod N 25 2175—10 
7,0 wynajęcia natycamiast IQD Od 
ex, Października r. b. w domu 
przy Dzielnej 28. Lokal na mieszka - 
me nb kantor na pierwszem piętrze 
w oficynie, składają y się z 3 pokoi 
kuchni z wygódką, oraz remiza 
dia, 2287-—3 
guus szule zgubił PREY, wy- 
dany z gminy Szymanów, powia: 

tu sychaczewEkiego, gub. warszaw- 
Sio] 2231—5 
Ra żelazne, materace, wszelkie 
naczynia kuchenne. Ceny nizkie 

na raty Chodkoweki 1 Lenk Mikoła- 
je waka 2o, 2269—4 
S 7 dom murowany 8-piętrowy 
w kKarolewie ul. Grodzieńska, 
rog Szlacheckiej do sprzedania. Wia- 
domość: ną miejscu 


2234—4 Mojsze Lubochińskiego. 


I 166 . 


PRZECIW PIEGOM 
Aptekarza 


Krem ks. Kneippa 3. ;artnana 


radykalnie usuwa piegi, opaltniznę, wszelkie plamy, pry” 

szcze, wągry czerwoność skóry, a także wygładza zma Tr 

szozki. Żądać w aptekach, składach aptecznych i per 

fumerjach. Wystrzegać się falsyfikatów, gdyż prawdziwy 
tylko w słoikach z wypalonym napisem. 


KREM KNEIPP An 
Aptekarza J. Hartmana Jk 1350. Hurtowa sprzedaż apteka w Łodzi 
p * róg Młynarskiej i Brzezińskiej. 1145—24 


WODOLECZNICA 


przy Sanatorjum „Unitas“ Pusta llg róg Mikołajewskiej otwarta 
od 7—12 i od 2—7 wiecz. 

Nowoczesne urządzenia i komfort: Matryski parowe, szkoc- 
kie i inne, Kąpiele nasiadowe, nożne i inne. 

Parowe kąpiele ruskie i rzymskie. 

Kąpiele solankowe, igliwiowe i siarezane. 

Kąpiele kwaso-węglowe z soianką, (Nenheimskie) 

Kąpiele utlenione (Ozet) i innne. . 

Masaż zwyczajny i wibracyjny. 

Kąpiele elektryczne, czterokomorowe I świetlne. 

Elektryzacja, Tiathermia, d'Arsondalizaoja. 

Leczenie Tabesu aparatami Fraenkia. 

Gimnastyka płuo dla astmatyków Mechanoterapja. 

Instytut Róntgona Naświetlania sztucznem słońcem wysoko- 
górskiem (Kwarcową lampą). 


d RES "A 
DEN KSC? 


| PRzęciw nie | 
= i na 
iAlzyńaróc"| 


DEA 
a 


W najlepszej i najspokojniejszej części miasta ZITTA 


peta Pańska Wilia 


z pięknie urządzonym ogrodem i rawajecza, 14 pokojów 
kuchnię, ze wszystkiemi wygodami, kąpielą, dużemi strycho- 
wemi piwnicznemi pomieszczeniami i't. p. jest matych- 
miast do sprzedania w cenie wartości. Bliższe 
wiadomości udziela ARCHITEKT HEINR., ZIEGER, ZITTAU, 
(Via Niemey.) 


l-gie Łódzkie Rzemieślnicze Towarzy- 
stwo Pożyczkowo-Oszczędnościowe. 


Główna Nr. 9, 
przyjmuje członków i wydaje pożyczki, cd których pobiera 6 proo. 


Przyjmuje wkłady oszezędnościowe, od których płaci od 4 do 6 
procent 1 wkłady warunkowe: kto wpłaca po 2 rb. 55 kop. miesięcz- 
nie, otrzymuje po 3-ch latach 100 rb. 

Dla udogodnienia składania oszczędności Towarzystwo daje dą 
omów skarbonki niklowo-pancerne. — Kasa czynna codziennie od 


| 10-ej do 1-ej i od 6-ej do 8-ej wieczorem. r2609—13 
Najlepsze elementy + pig 
galwaniczne HE G | 


systemu Leclanche'e 
suche, mokre i mokro-suche, oraz do latarek kieszonkowych. 
Wyłączny przedstawiciel na Łódź i okolice 


JAN ROTTENGRUBER  „otztechnik 


Widzewska nr. 135. 
powodu wyjazdu do sprzedania 


p 4 zaraz dwa łóżka, dwa nocne sto- 
Miki nmywa!nia. Pańska 54 m. 14. 
2246—3 
Że duży biały pudel strzyżo- 
ny pod Iwa wabi się „Trezor”. 
Uczoiwy znałazca zechce za sutym 
wynagrodzeniem odprowadzić. Kon- 
stantynowska 80, gospodarz 22414-3 
*=xv agluął paszport, wydany s magi- 
Św Stratu m. Łodzi, na imię Leonar- 
da Fajiera a 2250—} 
azinął pasz OFE, wydany z magi- 
r4 kg A m. Łodai, na imię Edwar- 
da Flora oraz kwit z lombardu Wat- 
chowicza na to samo imię. 2245—3 


Z paszport, wydany z gminy 
Topolice, pow. opoczyńskiego, 
gub. racomskiej, na imię Stanisława 


T2981—1 


tomana ztelona i łóżko niklowe 
okazyjnie do sprzedania. Zachod- 
nia 39, tapicer 2247—2 


ianiną. fortepiany, nowe, używa- 


ne reperacja zami strojenie. Owczarka. 2248—B8 
Na raty Cho*kowski, Mikołajewska gesing paszport, wydany z magi 
22988 —4 stratu m. Częstochowy, gub. 


piotrkowskiej, na imię Abramı 4yn- 
delewa. 2240—3 


25. 
Poe pokoju umeblowanego E 


osobnem wejściem. Oferty z po- 


daniem oceny sub: Ht. „Z. R”. w ŻĘ paszport, wydany z gminy 
administracji „N. Kurjera  Łódzkie- Lutomiersk, pow. łaskiego, gub 


gó” Zachodnia 37, 


|posztolssty z Włoch poszukują 
partnerki do numeru tanecznego. 
Zgłoszenia w godzinach od 3-—5 p.p. 
uł. Piotrkowska NM 107 m 22. 2230-3 
jjpotrzebny”cutopiec do roznoszenia 
gazet z kaucją rb. 5. Wiado- 
mość: w Kurierze Zachodnia 37. 


piotrkowskiej, na imię Jakóba Da- 
wida Lewkowicza. 2226—2 


37 ag nal paszport, wydany z gminy 

Józefów, powiatu Nowo-Aleksan - 
dryjskiego gub. lubełskiej na imię 
Zotji Noszczyk. 2257—83.: 


2578 karta od paszportu wy: 
dana z fabryki Kaiserbrechta na 
mię Antoniego Kamińskiego. 
potrzebny zaraz na wieś do í 

gospodarstwa i uprawy roli 
parobek trzeźwy i pracowity 
Wiadomość: w kantorze „N. Kur- 
jera Łódzkiego*, Zachodnia 37 


AMEE 4 MOT NM 4 O EWA W TOO. WA ZWI TOMA M, 


Sposa mebie tanio: kredens, 


gtół krzesła szafę, bieliźniarkę, 
biurko ! ró Nawrot 
38a m 1. 2251—3 
REA IRZE FLA -enar m MZ NL Z EE ZY 
gesin paszport, wydany z magi- 

stratu m. Łodzi, na imię Chaima 
2203—8 


2255—1 


Ficinia karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Jakóba Wojtys- 
ławskiego, na imię Stanisława Poli- 
tańskiego. 


2252—] 


drobiazgi. i i 
GOLDMAN, ELLENCAND | 
Warszawa, Leszno N? 15 Teleton N?228 JĘ 


Bedaktor odpawedzialny: Adam Qóreoki. 


